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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
W E LW OW IE biuro administracji „Gazety Narodów.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety N ar.“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, P a ris; w W iedniu Otto Maass, 
(Haascnstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasso, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
L Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Oomp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajehm an et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
. SekU m y w  rubryce „Kadeełane“  20 ot. cd wiersza. ’

L w dw  d. 13. października.

C e s a r z  wyjechał wczoraj do Gódólló, do- 
kąd się jutro także cesarzowa z Ischlu nda.

W y k o n a w c z y  k o m i t e t  p r a w i c y  
zajmuje się sprawą cnkrowniczą i bankową, aby 
prawica otrzymała dyrektywę do obrad w podko­
mitetach i w komisji Izby. Co do pierwszej spra­
wy, rozchodzą się zdania pod względem wysoko­
ści boniflkacji od cetnara m e tr ., tudzież wysoko­
ści premii maksymalnej, którą Czesi pragną ua
7,200.000 złr. mieć ustanowioną, podczas gdy 
polscy członkowie dotychczas tylko na 5 mil. złr. 
się zgadzają. Stanie może na 6 mil. złr. Człon­
kowie komisji cukrownicze', należący do prawicy, 
mają się znieść z tymi członkami z lewicy, któ­
rzy nie są przeciwni podwyższeniu maksymum 
premii wywozowej. Narady co do sprawy banko­
wej nie bardzo postąpiły, rząd bowiem opiera się 
wszelkim zmianom przedłożenia bankowego.

Do wypowiedzenia austro-węg. Z w i ą z k u  
e ł o w o - h a n d l  o w e g o  nie przyjdzie, gdyż oba 
rządy są temn niechętne i wniosą projekt nstawy, 
przedłużającej termin wypowiedzenia z ostatniego 
grudnia do ostatniego marca. Rząd węgierski ma 
co do tego stawiać tylko warunek, aby w komi­
sjach przedlitawskiej Izby posłów załatwiono do 
kofioa bieżącego miesiąca wszystkie wniesione 
przedłożenia ugodowe. Za tem jest oraz rząd 
przedlitawski, aby miał w uchwałach komisyj­
nych podstawę do rokowań z Pesztem, a oraz pe­
wność, że rozprawy w plenum Izby pójdą raźnie.

Na posiedzeniu podkomitetu dla Związku 
clowo-handlowego z d. 11. bm. ukończono rozpra­
wę nad. pęaedłożeuiem, i przyjęto je bez zmiany. 
W dyskusji oświadczył minister skarbu, że pod­
czas gdy dawńemi laty r e g n l a c j ę  w a l u t y  
tylko przyrzekano a rząd węgierski coraz nowe 
trudności stawiał, ai t. 12. niniejszego przedłoże­
nia jest ważnym, pozytywnym nabytkiem , oba 
rządy bowiem zobowiązują się w nim, do pewne­
go terminu wejść w rokowania nad tą sprawą. Nap 
zapytanie, czy doszło jnż do jakiego porozumie­
nia z Węgrami względem ustanowienia d r o ­
b n i e j s z e j  j e d n o s t k i  m o u e t a r n e j  (frauk 
lub marka zamiast guldena), oświadczył minister, 
że na razie ułożono z rządem węgierskim tylko 
zebrauie się konferencji. Minister handlu przy­
rzekł wnieść w rychle przedłożenia o ograniczeniu 
d o m o k r ą ż n i c t w a .  W tejże sprawie przyjął 
podkomitet rezolucję, tudzież rezolucję p . C h r z a ­
n o w s k i e g o  względem umowy z Węgrami co do 
cen s o l i  d l a  b y d ł a .

Na niedzielnęm posiedzeniu k l u b u  cze-  
s ićTagLa jkoiiuasiono patrajthą .ustawy o upuszcze­
nia 2 pret., które opłacać muszą kasy zaliczkowe 
od procentu włożonych w nich kapitałów, i wy­
brano komisję do rozebrania tej sprawy. W  sobo­
tę uchwalił był klub, sprawę interpelacji do mi­
sk a  Gantscha odłożyć na niedzielę, a to z powo­
du, że prócz dr. Sźroma nie przybył na to posie­
dzenie żaden inny członek morawski. Wszelako i 
w niedzielę nie toczyła się dyskusja nad tą 
sprawą.

Sprawa utworzenia I z b ' r o b o t n i c z y c b  z 
prawem wybierania posłów do Rady państwa, któ­
rą klub austrjacko-niemiecki wniósł przez p .P le- 
nera w Radzie państwa w celach jawnie agitacyj­
nych, zabitą została przynajmniej uarazie przez 
spisek anarchistyczny, Stara Presse podnosi, 
że jakkolwiek przeważna część robotników an- 
strjackich niema nic wspólnego z anarchizmem, 
wszelako bardzo być może, iżby się anarchiści do 
Izb robotniczych wcisnęli.

Rąda miejska w Pięciokościołach wzięła 
sprawę H e r b e r t a  w swoje ręce i uchwaliła wy­
słać do rządu petycję, w której „sprawę szarży 
swojej jako oficera rezerwy nieprawnie pozbawio­
nego, w służbie miasta pozostającego i pod każ­
dym względem zacnego Jana H erberta za swoją 
ogłasza, i prosi rządu, aby dla uspokojenia opinii 
publicznej dano zadośćuczynienie ustawom i słu­
szności, w osobie H erberta obrażonym; należy 
przeto w drodze ustawodawczej postarać się, aby
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ryka, nie można było otworzyć klubn zaraz po 
otrzymanm koncesji. Służba była j a£ dawno zgo­
dzona, meble gotowe, ale tapioerowie potrzebo­
wali jeszcze dość czasu na urządzenie Balonów, 
kupiec win musiał zaopatrzyć odpowiednio piwui- 
cę, a rytownik miał dużo roboty nad wykończe­
niem dżetonów, o tyle trudnych do naśladowania, 
aby kasa klubu nie była narażoną zbyt często ua 
straty, przez wymianę fałszywych marek, podsn- 
wąnych ze strony graczy, co z zamiłowaniem 
uprawiają tę zyskowną gałeź przemysłu, a nie 
grożącą takiem i następstwami jak fałszerstwo bi­
letów bankowych. Bywają naprzykład dżetony, 
reprezentujące sumę dziesięciu tysięcy franków; 
naśladować je, jes t względnie rzeczą łatwą, w 
najgorszym zaś razie, to jest gdy złapią takiego 
przemysłowca na gorącym uczynku, wyrzucają go 
pocichutku z klubu, i nie wytaczają wcale proce- 
sn, kiedy za podrobienie jednego banknota można 
bezpiecznie dostać się na galery.

Zresztą, oprócz robót mających na celu wy­
kończenia wewnętrznego urządzenia klnbn, było

nie zachodziła obawa ponawiania się podobnych 
wypadków.”

W s p r a w i e  k o l o n i z a c j i  pisze Berli- 
ner Bórsen Ztg.: „Kroki pruskiego rządu, przed­
sięwzięte dotąd w celach kolonizacji Niemców 
w dawniejszych polskich częściach krajn, okazały 
się skuteeznemi i praktyczne zapowiadają rezulta­
ty. Obszar nabytej ziemi pozwala na rozpoczęcie 
planów kolonizacyjuycb. Lubo dotąd ze Szwabii, 
zkąd najchętniej życzonoby sobie kolonistów, nie 
ma jeszcze żadnych doniesień, to przecież w ró­
żnych okolicach północnych Niemiec okazuje się 
skłonuość do osiedlania się w Pozuańskiero."

Wobec tych przerażających wiadomości ze 
źródła niemieckiego, staje się coraz bardziej uspra­
wiedliwioną niecierpliwość, z którą oczekujemy od 
Poznańczyków zorganizowania raz zapowiadanego 
od tak dawna bankn ratnnkowego.

L o r d  C h u r c h i l l  przybył zatem do Wie­
dnia. Kanclerz skarbu angielskiego jeździ inko- 
gnito, nikt zatem z ambasady angielskiej nie wi­
tał go na dworca. W Pradze redaktor jednego 
z tamtejszych dzienników chciał mieć rozmowę 
z Churchillem, ale nie został przez niego przyjęty.

W paryskich sferach politycznych domyślają 
się, iż Churchill przedłoży Anstro-Węgrom pozy­
tywne propozycje w sprawie wschodniej. Sądzą 
jednak, iż nie ma wielkiego prawdopodobieństwa, 
aby propozycje te przyjete zostały.

Obiega pogłoska, że lord Churchill, w pobli­
żu Drezna, spotkał się z ks. Battenberskim.

A m b a s a d o r  r o s y j s k i  w B e r l i n i e ,  hr. 
Sznwałow bawi obecnie na dworzo carskim w Pe- 
terhofie. Pobyt ten, jak telegrafują z Petersburga 
do Boi Corr., zdaje się być w związku ze spra­
wą bułgarską.

W g a b i n e c i e  f r a n c u s k i m  zanosi się 
na zmianę. Ostatniej soboty obradowano na Radzie 
ministrów nad ostatecznem ułożeniem prelim ina­
rza na r. 1887. W budżetowej komisji Izby po­
słów uchwalono zaprowadzenie podatku dochodowe­
go celem zrównoważenia budżetu. Temu środkowi 
finansowemu sprzeciwia się jednak francuski mi­
ster skarbu Sadi-Carnot i grozi ustąpieniem Na 
posiedzenia Rady ministrów odrzucił on stanow­
czo znane wnioski komisji budżetowej i nie chce 
nawet zająć się zbadaniem kwestji podatku docho­
dowego, za którym nawet do pewnego stopnia o- 
świadcza się Freyciuet. Zdaje się, że podanie się 
do dymisji wniesie Sadi-Carnot jeszcze przed roz­
trząsaniem budżetu w Izbie.

Paryski korespondent, M osk., Wied. utrzy­
muje, że kanclerzowi niemieckiemu należy wy- 
tłómaczyć możliwość r o s y j s k o - f r a n c u s k i e -  
go p r z y m i e r z a .  Zbliżenie się tych dwóch 
mocarstw ku sobie może być osiągnięte przez do- 
hry wybór reprezentanta rosyjskiego w Paryżu, a 
byłoby ono w tej chwili tem potrzebniejsze, że 
Freycinet — pomimo, że ocenia wedłng właściwej 
wartości uprzejmość Bismarka i pogróżki Anglji — 
nie namyślałby się prawdopodobnie nad tem, aby 
z przyjaźnego usposobienia Niemiec wyciągnąć 
możliwe korzyści.

Rosyjska dyplomacja powinna zatem mieć 
się na baczności, aby módz sparaliżować zamiar 
Bismarka, pozbycia się Francji w kwestji wscho­
dniej.

W k w e s t j i  i r l a n d z k i e j  wykrywa 
Patly News jakoby plan obecnego rządu, wedle 
którego lord Randolf Churchill podjąć ma projekt 
Chamberlaina, tj. podzielenie Irlandji na cztery 
dystrykta i nadanie każdemn z tych dystryktów 
samoistnej ustawodawczej i administracyjnej nie­
zawisłości. Każda z tych jeueralnych' Rad dy­
stryktowych byłaby zatem pewnym rodzajem par- 
lamentn, uprawniona do obradowauia nad wszel- 
kiemi wownętrznemi sprawami i do uchwalania 
dotyczących ustaw. Pam eliści jednakże sprzeci­
w ia ją  się stanowczo temu planowi. Dla nich ma 
wartość jedynie wspólny parlament w Dublinie.

1 !*a m ? ” k w ł 0 8 k * ma się zebrać dnia 
1 5 . listopada. Zajmie s ię  on przedewszystkiem

jeszcze coś więcej do czynienia, mianowicie nale­
żało pomyśleć o stosownej reklam ie; instytucja 
orzecieź podobnego zakroju nie mogła otworzyć 
swoich bram na rozcieź bez podniesienia alarmu 
w dziennikach wszystkich barw i odcieni. Rafaela 
jako mistrz biegły w swej sztuce, dawno już 
przygotowała koncert mający się odegrać przez 
sowicie opłaconych reporterów.

Obecnie rozpoczął się ten koncert.
Najprzód, pianissim o , pobieżna wzmian a o 

zamiarach otwarcia nowego klubu p ia n o , w 
niczem nie będzie on podobnym do istniejących 
obecnie —  adagio, panować w nim będzie zbytek 
i komfort, o jakim we Francji wyobrażenia me 
mają, obok bezwzględnego bezpieczeństwa ula gra­
jących ; z góry można być przekonanym, iż jedni 
drngim nie potrzebują patrzeć na palce, co p:>uje 
całą zabawę — andante, salony urządzone zosta­
ną przy nlicy Opery, w jednym z najpiękniejszych 
domów jakie ostatniemi czasy wzniesiono v  lja_ 
ryżu. Kiedy w ten sposób ciekawość ogółn zosta­
ła już dostatecznie rozbudzoną, puzony, maestoso 
ma non troppo, wygłosiły nareszcie jego nazwę : 
-W ielki Internacjonał" — largo, założyciele jego 
ualaią d0 najwyższych sfer towarzyskich, z dv- 
p omaoji (były ambasador na etacie starego szu- 
era .. ^ th e la s se !), z armii (jenerał Epaminondas), 

z pomyki (brabia de Cheylns, Adeline, Buuon- 
Bunon), z arystokracji (książę d’Arcala), niemniej 
reprezentowane w uim 8ą 8ztnki piękne (Bagarry 
j Fastou), v eszcie finansowość, przemysł i han­
del, (tn Ju wyra, nie wymieniono całą litanię na­
zwisk, znnnyc w Paryżu i rzeczywiście zasługu­
jących na zaufanie — fortissimo, z hukiem trąb 
i bębnów, nie jest to, jak tyle innych, podejrzana 
spekulacja, obliczana na wyzysk — eon calore, 
lecz instytucja narodowa — eon fuoco, której zada­
niem będzie, w niyól intencji założjcieli — tempo

budżetem, nad którym spodziewają się obszer­
niejszych rozpraw z tego powodu, że m inister woj­
ny jenerał Ricotti zażąda znaczniejszych wydatków 
na cele armii i fortyfikacyj. Do prezydjnm Izby 
zgłoszono jnż kilka interpelacyj co do wewnętrznej, 
zewnętrznej i kościelnej polityki rządu.

Sprawa bułgarska.
Pomimo niesłychanych prowokacyj ze strony 

ajentów rosyjskich, przyszły w Bułgarji wybory 
do skutku i bardzo przeważną większością wyra­
ziły uznanie postawie, jaką rząd tymczasowy za­
jął wobec Rosji.

Burdy i napady wyprawiali tylko jnrgielt- 
nicy Kaulbarsa. Rublami i wódką Bpojona groma­
da chłopów miała w konsulacie rosyjskim repre­
zentować malkontentów, robiących rejencji opo­
zycje. W poparciu tej opozycji strzelali z rewol­
werów kawasy konsulatu. Strzały padły z okien 
budynku, gdzie konsulat rosyjski ma swą siedzibę. 
Nieopodal ztamtąd znajdują się konsulaty nie­
miecki i angielski. Kule rewolwerowe wyryły 
ślady w budynkach konsulatów niemieckiego i an­
gielskiego. Konsul niemiecki T edemann wystąpił 
też z przedstawieniami przeciw burdom i do­
piero wojsko musiało plac oczyścić. Koń jednego 
z oficerów padł od strzału.

Skrutynium głosów wykazało, że rząd odniósł 
świetne zwycięztwo przy wyborach. Stambułów, 
Radosławów, Mukturow, Wulczew przeszli ogromną 
większością. Karawełow przepadł w Sofii, podej­
rzy wają go bowiem zawsze o nieszczere trzymanie 
z rejencją.

Radość z wyniku wyborów była niesłychana. 
W nocy z niedzielę na poniedziałek zbierały się 
tłnmy z radośnemi okrzyki przed pomieszkaniami 
Stambnłowa i Radosławowa. Stambułów przema­
wiał do ludn i dziękował za objawy sympatji. Aż 
do rana przeciągały tłnmy ulicami z muzyką i 
śpiewami narodowemi. Pokój nie został niczem 
zakłócony.

Z zajść wyborczych na prowincji najstra- 
szniejszem jest morderstwo w Dnbnicy. Zastrze- 
louo tam podprefekta, dwóch byłych deputowa­
nych i nauczyciela, a ciała ich rzucono następnie 
do rzeki.

Wielkie sobranie zbierze się zapewne do 
czterech tygodni.

Półurzędowa Presse tak pisze o'dzisiejszej 
sytuacji w B ułgarji:

„Przechodzi jnż wszelkie granice żartu i do­
brego tonu to, co rosyjska agitacja w Bułgarji 
przedsiębierze. Nie dosyć na tem , że jenerał 
Kaulbars i rosyjscy konsulowi* zachowują się w 
Bułgarji tak, jakoby byli -rejentami i ministrami, 
którzy wiedzą najlepiej, czego Bułgarji potrzeba; 
nie dosyć, że podburzają lndność a oficerów do 
buntu namawiają, — ale za ich przyczyną stawia 
się w sposób rewolucyjny przeszkody wyborom do 
wielkiego sobrauia i formują się bandy, które 
mają Bułgarom wpoić miłość do Rosji Tymcza­
sem zdaje się, że wszelkie te machinacje nie na 
wiele się przydadzą. Z wytrwałością, godną le­
pszej sprawy, kontynuuje jen. Kaulbars swoją 
podróż, która stała się już pośmiewiskiem dzieci, 
i dowiaduje się w Ruszczuku i Szumli, jak b a r­
dzo niezgrabnie wziął się do rzeczy."

Jeszcze goręcej występuje N  Presse. „Czy 
jest jeszcze w Europie jakie międzynarodowe pra­
wo? pyta ten organ na samym wstępie. Nie idzie 
tu już o roszczenia Rosji i o interesa Austrji, lecz 
poprostu o ten nagi fakt, że obce mocarstwo rzą­
dzi się w Bułgarji, jak gdyby ją  było zawojowa­
ło. Zerwaiiie dyplomatycznych stosunków przez 
Neklndowa świadczy, że Rosja chce sobie jeszcze 
gwałtowniej poczynać. Czy dyplomacja europejska 
nie opamięta się raz i nie założy swego neto, bro­
niąc niezawisłości Bułgarji, poręczonej traktatem  
berlińskim ? Jeśli Europa ze względów wysokiej 
polityki zezwoli, ażeby Bułgarja weszła w stosu­
nek zawisłości, naówczas przestanie istnieć w E u ­
ropie wszelkie międzynarodowe prawo."

W telegramie do N . Pressy z Bukaresztu 
potwierdzają wiadomość, podaną przez Ajencję 
Północno, że w sobotę wieczorem odbył sie w Ru-

di marcia, przyczynić się o ile możności, do pod­
niesienia społecznego dobrobytu.

Podczas wykonywania tej symfonji, Adeli­
ne memając żadnego zajęcia w Paryżu, gdyż
darW ^ah la n tu nie do nieg0  na la ia ła> a w obra­dach Izby depntowanych zaszła chwilowa przerwa,
wyjechał na kilka dni do Elbenf.

Jak  zwykle, przybył wieczorem i zastał 
całą rodzinę przy stole, oczekującą na niego 
z obiadem.

Jak  zwykle, podszedł najprzód do matki i 
pocałował ją w rekę.

— Jakże zdrowie mamy ? — zapytał.
— Dziękuję ci, czuję się dobrze, a ty ?  

Wiesz, żem już była trochę niespokojną o ciebie ?
— A to z jakiego powodu?
— Z przyczyny twojego milczenia w Izbie. 

Od dłuższego już czasu nie przemawiałeś ani razu, 
nie odzywałeś się nawet, kiedy inni mówili.

— Mama wie, że z zasady nie przerywam 
nigdy nikomu.

— To źle ; kiedy się ma co do powiedzenia, 
dobrze jest wtrącić słówko przy każdej sposobno­
śc i; wyborcom sprawia to przyjemność, gdy wi­
dzą, że ich poseł nie zaniedbuje się.

— Nie bywałem regularnie na posiedzeniach 
Izby, gdyż miałem zajęcie w komisjach.

Ściśle mówiąc, nie tyle komisyjne prace czas 
mu zabierały, ,ak starania odnoszące się do zało­
żenia k lu b u ; nie mógł jednak tego wyznać przed 
matką, nie iozmówiwszy się poprzednio z żoną, 
której dziś dopiero miał zakomunikować tę ważną 
nowinę.

Ale i po kolacji niepodobna mn było de- 
tknąć tej kwestji, gdyż Mama, zamiast ndać się, 
jak co wieczór, do swego pokoju, kazała zatoczyć 
swój fotel do kantora, co zdarzało się jedynie 
w nadzwyczajnych wypadkach.

szcznku mityng, zwołany przez Stojanowa. Na mi­
tyngu tym miał Stojanow odczytać następujący 
telegram ks. Aleksandra: „Nie przyjmuję pienię­
dzy, zawotowanych dla mnie przez sobranie. Gdy­
by mnie wielkie sobranie ponownie wybrało, to 
zasiądę znów na tronie z laski bożej i woli Indu.”

Jenerał Kanlbars oświadczyć miał w ostat­
nich dniach korespondentowi paryskiego M atin, 
co następuje : „Cokolwiekby chciano powiedzieć,
to jednak kraj cały objechałem i mogłem skon­
statować, iż idea. że Rosja jest opiekunką Bnłga- 
rji, również jak cześć dla osoby cara jest nader 
żywą wśród ludn. Przyznaję, że w Ruszczuku ln­
dność nid była usposobioną przychylnie. Chciałem 
mówić z oficerami, ale szef brygady, pułkownik 
Filow, który mnie najpierw obiecał towarzyszyć, 
uwiadomił na rozkaz rządu swych oficerów, że 
natychmiast straciliby swe stanowiska, skoroby 
przekroczyli próg mego domu. Filow nniewinniał 
się następnie, że nie mógł słowa dotrzymać. Niech 
tylko Bułgarzy odbędą wybory, oni luk już zby­
tnio naprężają, tak, że pęknąć musi! — Jadę d a­
lej, nie zmieniając drogi.”

Graedanin  dowiaduje się, że rząd na wypa­
dek uieudania się misji Kaulbarsa Die obmyślił 
żadnych gwałtownych środków przeciw Bułgarji. 
Tem pewniej też przepuścić można, że naprężone 
stosunki z Francją ustąpią wkrótce miejsca przy- 
jaźnemu stosunkowi.

Temps donosi, że jednemu z redaktorów te­
goż dziennika udzieliła pewna osobistość, której 
stosunki pozwalają być dobrze poinformowaną w 
sprawach europejskich, następujący komunikat: 
Przed miesiącem powiedział ks. Bismark wobec 
całego otoczenia następujące słowa: „Rosja nie 
zajmie Bułgarji i przyrzekła to z własnej woli; 
przypuściwszy jednakże, że przyjdzie do okupacji, 
to i w takim razie nie doszłoby ze strony Austrji 
do tych następstw, których się obawiają. Austrja 
wie o tem, że gdyby siłą chciała się sprzeciwić 
akcji rosyjskiej, to nie znalazłaby poparcia u 
Niemiec." Tak przemawiał ks. Bismark przed mie­
siącem; od pewnego ezasn jednakże występuje on 
z mniejszą pewnością w swych konwersacjach. 
Widzi ou, że opinia publiczna w Austrji i Wę 
grzech zaiiadto jest przeciwną zapędom rosyjskim, 
ażeby w danym razie — pomimo wszelkich dążeń 
do utrzymania pokoju — nie dał się rząd skłonić 
do akcji.

Jeśli Rosja zajmie Bułgarję, to może to spo­
wodować jeśli nie wypowiedzenie wojny Rosji 
przez Austrję, to zaczepną demonstrację Austrji 
w kierunku Serbii, coby znów pociągnęło za sobą 
interwencję Anglii i wmieszanie się mocarstw, 
interesowanych na morzn Śródziemnam. Dlatego 
to obawia się dziś ks. Bismark okupacji, mogącej 
wywołać wypadki, którym dotąd zapobiegał.

Z Petersburga otrzymuje Nowa Presse pod 
datą 10. b. m. następujący telegram : Uważają tu 
jako fakt pewny, że książę Edynbnrgski nie miał 
szczęścia w Konstantynopolu. Z tem wszystkiem 
urzędowe koła rosyjskie nie przestają śledzić 
z niedowierzaniem przebiega gromadzenia wojsk 
tureckich na granicy rumelijskiej, tem bardziej, 
że czynią się przygotowania w celu przezimowa­
nia tych wojsk na dzisiejszych leżach. Rosja nie 
ustaje w swych usiłowaniach, aby się zapewnić 
co do Turcji. Tem się tłumaczy sensacyjna a za­
razem trndna do uwierzenia wiadomość Kurjera  
Russkiego, któremu donoszą z Konstantynopola, 
że przybyły tamże w ścisłem iukognito nadzwy­
czajny pełnomocnik rosyjski, napiera na sułtana, 
aby się oddał pod opiekę Rosji, która wówczas da 
do dyspozycji Porty wojska swe i flotę, aby su ł­
tan nie potrzebował ponosić wydatków na utrzy­
manie swojego wojska i na ufortyfikowanie Dar- 
danelów.

Do Czasu piszą z Warszawy : „W sferach 
wojskowych rosyjskich, tak tu jak  w Petersbur­
gu, p r z e w a ż a  p r ą d  w o j e n n y ,  niesłychana 
bnta i szowinizm. Wszędzie usłyszeć można od 
wojskowych, że nic już na świecie oprzeć się nie 
zdoła potędze Rosji, że siła jej zbrojna dochodzi 
do trzech milionów żołnierzy, że nadto posiada 
Rosja 300.000 kozaków wybornie wyćwiczonych,

Co to mogło znaczyć? Cóż tak ważnego 
miała do zakomunikowania?

Na szczęście, Mama, jak to mówią, w gorą­
cej była wodzie kąpana: co na myśli, to i na 
językn; ledwie też zamknęły się drzwi za Bertą i 
Leońcią, przemówiła surowo:

— Mój synu , dziwne dzieją się tu rzeczy.
Adeline spojrzał z niepokojem na żonę, 

gdyż przyszło mu na myśl, iż musiało tn przyjść 
do kłótni pomiędzy nią a matką, a tego najbar­
dziej się w źycin obawiał.

Żaliłam się już na to przed panią syno­
wą ciągnęła Mama dalej — ale słowa moje 
pozostały bez skutku, zmuszoną więc jestem  zwró­
cić się do ciebie, chociaż przykro mi jest za­
przątać ci głowę nieprzyjemnościami na te kilka 
godzin, które przybywasz spędzać pomiędzy nami.

Pani Adeline pragnąc uwolnić męża od nie­
pokojących domysłów, pospiesznie dodała :

— Idzie tn o Michała Debs.
— A tak, idzie tn o pana Michała Debs, 

którego nie można się pozbyć z naszego omu.
— Oh! mamo! przerwała pani Adeline.
— Zdaje się, że wiem, co mówię, a skoro 

coś mówię, to można mi wierzyć; nie utrzymuję, 
że młodzieniaszek ten przesiaduje u nas od rana 
do wieczora, ale to pewna, że niezaniedbuje naj­
mniejszej sposobności aby przyjść i widzieć się 
z Bertą. Cieką wam bardzo, co to ma znaczyć?

— Mama wie, że on kocha B erte ; nic ceż 
dziwnego, że stara się jak najczęściej ją  widywać.

— I ty pozwalasz na to?
— Nie widzę nic w tem złego, że Berta po­

zna go bliżej. Zazwyczaj przy każdem małżeń­
stwie tak samo się postępuje.

— A jeżeli on się jej podoba?
— To i cóż?

, zdolnych w wojnie podjazdowej splądrować i zni­
szczyć całą Europę. Nadto buta ta  olbrzymio 
wzrosła przez powolność, z jaką mocarstwa euro­
pejskie w kwestji bułgarskiej uchyliły się przed 
potęgą i dowolnością rosyjską. Często powtarza 
się frazes, że Niemcy będą z Rosją na wypadek 
wojny, że Bismarka Rosja dziś jest pewną.

Tak głoszą wojskowi wyższego i niższego 
stopnia w kasynach i kawiarniach — wyrażająe 
zarazem gorące pragnienie wojny. Osoby dobrze 
poinformowane twierdzą, że w sferach dworskich 
i gabinetowych tego usposobienia wojennego armii 
nie podzielają — i owszem, że przeważa tam pe­
wne pragnienie pokojowego rozwiązania kwestji 
bułgarskiej. *

Korespondencje „Gaz. Iarod“.
R zym  8. października.

(X ) Hr. de Robilant, minister spraw zagra­
nicznych, wrócił już do Rzymu, miał dtngą roz­
mowę z baronem von Kendell, ambasadorem nie­
mieckim, dopieroco także przybyłym i zńoai się 
codziennie z innymi przedstawicielami zagranicz­
nymi, wracającymi kolejno do stolicy. Są domy­
sły. że projekt potrójnego przymierza Anglji, 
Austrji i Włocb, dla oparcia się z bronią w ręka 
wszelkim rosyjskim zachciankom opanowania Bnł- 
garji i pochodu na Konstantynopol, jest przed­
miotem w tej chwili skwapliwych dyplomatycz­
nych rokowań. Za takiem przymierzem oświadcza 
się też silny prąd publicznej opinji, odbijającej 
się we wszystkich dziennikach jednomyślnie. P ra­
sa włoska oburza się cała ua dyktatorskie postę­
powanie Kaulbarsa i wyszydza uielitościwie tego 
zdrobniałego Menszykowa, odsłaniającego tak 
cynicznie i tak niezręcznie wobec Europy gwał­
towną i dziką politykę caratu. Polityka ta na 
włos się uie zmieniła od czasu Katarzyny, wzjuh 
wia oua w Bułgarji to, co niegdyś na większą 
skale i zuchwałej jeszcze czyniła w upadającej 
Polsce.

Bismark będzie się musiał ua wszystko zgo­
dzić, bo Francja jest dostatecznym nań postra­
chem. Tu serjo myślą o przygotowaniach wojen­
nych, a komisja wyznaczona w tych dniach przez 
m inistra wojny dla postawienia artylerji i jazdy 
na najdoskonalszej stopie, jest wymowną wska­
zówką tego, co się gotuje.

Czy papież zgodził się w rzeczy samej* w 
zasadzie na przyjęcie jeżyka moskiewskiego w ko­
ściele polskim za podstawę nowych z Petersbur­
giem układów, niepodobna dotąd sprawdzić; ale 
aby to zaprowadzenie, względem którego mają się 
dopiero tocz ć rokowania, uważać już za czyn do­
konany, jak to czynią niektórzy rodacy, jestto 
widocznie przesadą i bardzo mebez ieoznym błę­
dem z ich strony. Owszem duchowieństwo nasze 
niepowinno rąk opuszczać, ale śmiało j stanowczo 
przedstawiać Rzymowi bezpośrednio i uie ucieka­
jąc się do wielce podejrzanego pośrednictwa rzym­
skich Polaków, że naród polski nigdy się nie zgo­
dzi na takie posłuszeństwo, którego papież cho­
ciażby sto razy mniemał w tem widzieć jakieś 
dyplomatyczne korzyści dla kościoła, nie może i 
nie powinien od Polaków wymagać.

Owcza uległość naszego ogółn sprawiła, 
mamy dziś prymasa Niemca, ale taka nieprzy­
zwoita uległość w moskiewskim zaborze byłaby 
samobójstw im. Trzeba, aby przynajmniej po 
szkodzie Polak mądrym się stawać począł. Buł- 
garzy właśnie temn będą winni swojo ocalenie, 
iź nie dali się zahukać.

Jak wspomniałem już wam dawniej, kiedy 
był tylko projekt w tym względzie, ambasada 
carska w Rzymie postanowiła sprzedać na pn- 
blicznym targu narodowy kościół polski św. Sta­
nisława biskupa przy ulicach Bottighe Oscuro i 
Via dei Polacchi, wraz z przyległemi kamieni­
cami przez królowę Bonę wybudowanemu a na 
których świeci dotąd orzeł biały ze 6zfcukaterji 
nad każdem oknem. Cena kościoła i otaczają­
cych go domów jest 600.000 franków. Wielka 
szkoda, że kościół ten, w którym tyle jest gro­
bów polskich z przeszłych wieków i tyle cennych 
malowideł, nie zostanie przez Polaków nabytym. 
Zmartwychwstańcy, którym Francja odebrała ko­
ściół św. Klaudjnsza. i którzy teraz budują kla­
sztor i podobno kościół koło Pincio, mogli go

— Przyjąłbyś go za zięcia?
Jako prawdziwy Normandczyk, Adeline rad

unikał stanowczych odpowiedzi; i teraz też ogra­
niczył się na wzajemnem zapytaniu:

— A mama wolałabyś nnieszczęśliwić swą 
wnuczkę?

— Właśnie dla tego, że nie chciałabym jej 
widzieć nieszczęśliwą, żądałam od twojej żony, 
aby zabroniła wstępu do naszego domu temu mło­
kosowi. Ale nie posłuchała m nie; on bywa dalej i 
mile jest przyjmowanym. Całą silą woli musiałam 
się powhtrzyuiywać, żeby go samej za drzwi nie 
wyrzucić. To skandal! obrzydliwość 1 W mieście 
mówią tylko o tem, że żyd stara się o rękę B er­
ty ! podczas nabożeństwa Indzie oka ze mnie nie 
spuszczają !

istotnie całe Elbeuf, jak każde małe mia­
steczko, ogromnie zainteresowało się małżeń­
stwem Michała Debs z panną Bertą Adeliue. 
O tem tylko powszechnie mówiono. Że zaś ze 
strony interesowanych nikt się w tej sprawie ni­
komu obcemu uie zwierzał, łamano sobie głowy, 
czy to to jest rzeczą możliwą. Dewotki z parafii 
św. Szczepana, szukały rozwiązania dręczącej ich 
zagadki w zachowania się starszej pani Adeli­
ne, a badawcze ich spojrzenia niepokoiły i do 
rozpaczy doprowadzały Mamę, dokładnie odgadu­
jącą ich znaczenie ; czy podobna, aby ona na por 
dobny mezalians zezw oliła!

— Teraz — mówiła coraz bardziej podnie­
sionym głosem — odpowiedz roi szczerze, niech 
wiem, kto z uas ma rację: twoja żoua czy j a ?  
Czy przyzwalasz na te wizyty ?

(C. d. u.)



GAZETA NARODOWA z Czwartku 14. Października 1886.
-b y l i  przecież knpić. Kościół św. Stanisława, je ­

żeli się zakonnikom jakim  nie dostanie, przejdzie 
zapewne w ręce budowniczej jakiej spółki, co go 
zwali, aby wznieść na tem  miejscu jedno z tych 
okropnych sześciopiętrowych domisk, jakiemi przed­
siębiorcy oszpecają niemiłosiernie Wieczne miasto.

U m arł trzy dni temu w jednej ze swoich 
willi we F rascati książę Don Marcantonio Borghese, 
który dla swoich rodzinnych wpływów, dla pocho­
dzenia od brata Pawła V., którego nazwisko świeci 
nad gankiem św. Piotra, dla pokrewieństwa z Na­
poleonem 1., którego rodzona siostra była za jego 
stryjem , a nadewszystko dla prawdziwie królew­
skich pałaców swych, najrozleglejszych tutaj dóbr 
ziemskich i największego po Torlonii majątkn, 
uważany był za głowę i naczelnika arystokracji 
rzymskiej. Książę Borghese nrodził się w Paryżn 
w 1814 r. Brał czynny udział w narodowym ru- 
chn, wywołanym w 1847 r. przez Pinsa IX.; ale 
gdy wybuchła rewolncja rzymska, zerwał wszel­
kie stosunki z partją narodową, i należał odtąd 
do reakcji, ale bez wybitnego politycznego koloru, 
bo jedynym jego kolorem były pieniądze. W ielki 
przyjaciel i opieknn jezuitów, oddał im wspaniałą 
swoją willę z ogromnym pałacem, zwaną Mandra- 
gone we Frascati, gdzie najpierwsze we Włoszech 
szlacheckie kolegium założyli i dotąd utrzym nją. 
Pierwszą żoną księcia Marka-Antoniego była Wan- 
dalina Talbot, córka lord a hrabiego Shrewsbury,słyn­
na niegdyś pięknością i świątobliwścią, po rychłym 
zgonie której ożenił się z księżniczką Teresą de 
Laroche - Foueauld. Z pierwszsj żony miał jedną 
córkę, wydaną za księcia Ludorici-Bnoncompagni, 
z drugiej dziewięcioro synów i córek. Zostawił za­
tem dziesięcioro dzieci, między które, po zniesie­
niu majoratów, podzielony będzie majątek około 
stu milionów franków wynoszący. Testament nie­
boszczyka będzie w tycb dniach otwarty. O. Bo­
nami, jezuita, przygotował go do śmierci, a kar­
dynał Howard przywiózł mu błogosławieństwo pa­
pieskie. Dziesięcioro synów i córek z mnóstwem 
wnucząt otaczało śmiertelne łoże tego patrjarchy, 
nietyle wiekiem jak raczej obyczajami i życiem 
domowem. Między synami był także książę 
Ceri, który, jak  wiadomo, czyniąc zadość warun­
kowi, położonemu przez starego Torlonię, wyrzekł 
się nazwiska Borghesów i przezwał się Torlonią, 
aby się ożenić z jedynaczką dumnego eksbankiera 
i wziąść przeszło 150 milionów posagu. Zwłoki 
toięcia Borghese sprowadzone dziś zostały z F ra­
scati na cmentarz rzymski do kaplicy, gdzie we- 
dłng nstaw teraźniejszych, dziesięć lat spoczywać 
muszą przed przeniesieniem do grobów familij­
nych n Najśw. Panny Większej. Uroczyste zaś ża­
łobne nabożeństwo odbędzie się we wtorek w sła­
wnej kaplicy Pawła V. w Liberjańskiej bazylice, 
jednej z najbogatszych w świecie. Książę Borghese, 
Francuz raczej niż Rzymianin, nie celował wyż­
szym umysłem, ale miał wiele ogłady i pańsko­
ści, lubo był, jak w ogóle Rzymianie, dumnym aż 
do śmieszności. Uchodził za dobroczynnego, co 
przy takim  majątkn łatw ą mu było rzeczą. Lu­
bił mocno grosz, dla spekulacji i zarobkn chę­
tnie się łączył z rządem włoskim, którego nie 
uznawał otwarcie. Gościnnością najmniej jaśniał 
wśród głośnego z niegościnności patrycjatu rzym­
skiego, i drzwi jego z małemi wyjątkami bywały 
zamknięte dla wszystkich. Jeden tylko sławny bi­
skup orleański, ksiądz Dup&nloup, syn poboczny 
iego ojca a brat księcia Marc&ntonia, często do 
Borgfwów przyjeżdżał.

z góry. Członkowie wypowiadali zapatrywania swe 
swobodnie, gdyż prezydujący (w zastępstwie cho­
rego Grocholskiego) p. Jaworski, zachowywał się 
neutralnie, nie starał się wpływać na opinię Koła 
i sam rzadko tylko mieszał się do rozprawy. Nie­
wątpliwie z większą korzyścią dla polityki kraju 
rozwijałyby się prace Koła, gdyby w niem i aa przy­
szłość panowała taka swoboda w wyrażaniu swvch 
opiuij.

Z węgierskiej Izby posłów.

W ied eń  d. 11. października.
/ 8 . )  Na wczorajszem poeiedzeniu Koła pol- 

kicgo odbyły się rozprawy, która miały do pe­
wnego stopnia zasadnicze znaczenie, a w których 
chodziło ostatecznie o to, czy Koło w ślad za swy­
mi ultrarządowcami ma wiecznie we wszystkiem 
milczeć, co się wykonawczych organów rzą- 
d» tyczy, czy też upomnieć się czasem o konsty­
tucyjne prawa ludności w kraju, jeśli wykonawcy 
okazują trop de zele i naruszają je samowładnie.

Powód do rozpraw dał wniosek Lewaków- 
skiego, ażeby Koło interpelowało rząd z powodu 
wystąpienia komisarza rządowego na zgromadze­
niu wyborców we Lwowie, gdy Lewakowski zda­
wał sprawę ze swych czynności. Posłom ultrarzą- 
dowym był ten wniosek bardzo niewygodny, lecz 
usposobienie Koła okazało się takiem, że osta­
tecznie nie mogli się sprzeciwić wyraźnie jej 
poruszeniu. Aby jednak rzecz nbić, dowodził Bo- 
brzyński, że nie było naruszenia prawa ze strony 
komisarza rządowego, że przeto interpelacja nie 
miałaby podstawy, i że co najwięcej moŻDaby żą­
dać od hr. Taafego wyjaśnień poufnych. Abraba- 
mowicz chciał zażegnać burzę odraczającym wnio­
skiem wyboru komisji ad hoe, ale upadł. Z dru­
giej strony upadli także Hausner i Chrzanowski, 
którzy dążyli do tego, ażeby już teraz prezesa 
ministrów interpelować.

W duchu pośredniczącym między temi osta- 
tecinościami wystąpił J. Czartoryski Przedstawił 

Kołu, że wniosek p. Lewakowskiego trzeba 
°Pr*eć o szerszą podstawę, nie chodzi tu bowiem 
^łąeznie o ten jeden fakt interwencji policyjnej 

ratuszu lwowskim, ani o osobę jednego posła,
0 sposób postępowania, praktykowanego od 

mianowicie we Lwowie przez or- 
8?®* lądowe wobec zgromadzeń publicznych i 
pram perjodycznych, o częste konfiskaty dzienni- 
madz*** ° I ukrócenia wolności słowa i zgro­
zy * Są t0 procedury niewłaściwe, zwłaszcza 
ścią J u’,0<*znaczającym się obecnie taką lojalno- 
rządu. Q®hn de cesarza, ustaw austrjackich i

się na ustęp mowy Lewakow-
0 białych W8P°mniał o urzędnikach, jako
C z a r t o r y s k i , zwrócil przeeiei UW*gę
parlamentem a m mowa 0 sporl e w u * 7 
wej, a o tem pn c° do pragmatyki słnżbo- 
państwa. wolno mówić posłowi Rady

1 polskości, zesohdamowoi7°z^C0£° Bismarka 
nie z poglądami L e w a k o w i  Czartoryski zupeł- 
formy załatwienia całej Snr„Ieg0- Pod względem 
ski interpelację jako środek ia7 Uważał Czartory- 
bec rządu, który Koło ponieś1 • za -da!eko w0* 
aby Jaworski, jako przewodniczą™ T i  prz®to’
wakowskim w imieniu Koła d o i  *  sn  z 
skargą i żądaniem, iżby dał podwładn Taaffe?° ze 
wskazówki, jak mają ua przyszłość Dost “  °rgail0,m 
ubezpieczyć lepiej wolność słowa w o S rte ^ w *  7 
sek ten został uchwalony jednomyślnie z -°‘ 
ną, że do prezesa gabinetu udać się mają j a“ *a_ 
8tó, Czartoryski i Czerkawski, jako członkowi; 
komisji parlam entarnej, i że mają ze swej by 
tności zdać Kołu sprawę.

Uchwala ta jes t w pewnej mierze zwycię. 
ztwem nad ultrarządowcami, stawia bowiem po­
ważnie 9prawę na punkcie kontroli co do nadużyć 
władz wykouawczych, tak jakeście to kilkakrotnie 
i w piśmie waszem podnosili, a me wyklucza 
drażliwszej drogi interpelowania, gdyby hr. Taaffe 
nie dał oświadczeń uspokajających.

Tok posiedzenia Koła robił miłe wrażenie 
z tego powoda, że nie czuć było żadnej presji

W poniedziałek toczyła się dalej dyskusja 
nad petycjami w sprawie Edelsheim-Jańsky. P. 
M ii n n i c h (ze stronnictwa ministerjalnego) wy­
kazywał, że kraj uważa sprawę za skończoną re­
skryptem królewskim. Dalsze agitacje są już 
tylko manewrem partyjnym ; wszelako dobra ko­
mitywa między armią a narodem nie jest naserjo 
zakłóconą. W armii nie objawiał się nigdy dnch 
antiwęgierski. Żołnierz mnsi przedewszystkiem 
być żołnierzem. Utworzenie odrębnej armii wę­
gierskiej byłoby zdezorganizowaniem całej siły 
zbrojnej. Mówca popiera więc rezolucję komisji.

Hr. A p p o n y i  (przewódzca umiarkowanej 
opozycji) oświadcza się przeciw rezolucji skrajnej 
lewicy, ponieważ arm ia wspólna utworzona zo­
stała ugodą z r. 1867., przy której on stoi, a da­
lej ponieważ reskrypt najwyższy takzwaną sprawę 
Jańskiego jnż załatwił, — a oraz pragnie, aby 
w obecnych stosunkach krytycznych nie wywoły­
wano z niej dalszych konfliktów, które są tylko 
wodą na młyn panslawistów. Ale też oświadcza 
się przeciw rezolucji większości komisyjnej, nie 
sądzi bowiem, aby po reskrypcie żadne nie były 
potrzebne zarządzenia ustawodawcze w dnchn , 
w petycjach wskazanym, iżby harmonia między 
armią a ludnością była całkowicie zapewnioną.

Reskrypt królewski zawiera wprawdzie nie­
skończenie ważną zasadę, że dnch armii nie może 
innym być jak duch najwyższego jej hetmana, 
ale też nic więcej. Ażeby jednak między zawaro- 
wanym ugodą duchem konstytucyjnym a duchem 
armii harmonia przywróconą została, koniecznem 
jest, żeby według zasady państwowej udzielności 
węgierskiej, państwo Węgierskie i jego czynniki 
rządzić się mogły bez granic na wszystkich życia 
państwowego obszarach, aby Węgrzyn tylko Wę­
gry uznawał za swoją ojczyznę, aby węgierska 
część armii tradycyjnemu węgierskiemu duchowi 
konstytncyjnemu taksamo wierną była jak reszta 
narodu. Patrjotyczne poczucie żołnierzy węgiers­
kich nie narazi jednotliwości armii wspólnej. Żą­
dania powyższe opierają się na nstawie ugodowej. 
Jeżeli armia porzuci swego ducha tradycyjnego, 
nie utraci przez to nic na swoim kapitale moral­
nym, tylko zerwie z tradycjam i politycznemi, n- 
trzymującemi jeszcze kontrast między arm ią a 
narodem, który po przeobrażeniu armii fachowej 
w armię ludową niema jnż podstawy. A gdy w 
razie potrzeby siłę naszą zbrojną tworzyć jędzie 
armia ludowa, w której żołnierze fachowi są dro­
bnym tylko ułamkiem, nie może nam być obo- 
jętnem, jakim  duchem ta armia pała. Rządowi 
nie przyszłoby z trudnością, przeprowadzić te po­
stulaty, chyba że ciągle jeszcze decydują owe 
prądy, które się ze zmienionemi stosunkami po­
godzić nie mogą.

Hr. Apponyi wniósł następującą rezolucję:
„Część petycyj, odnosząca się do zaszłych w ar­
mii zmian personalnych, nie wymaga po najw. 
reskrypcie żadnego jnż dalszego zarządzenia. O 
ile zaś te petycje dotykają odnoszących się do 
armii tw estyj ogólnych, przekazuje się j e  m ini­
strowi prezydentowi z tą instrnkcją, aby w odpo­
wiedni sposób zainicjował zarządzenia, jakie są 
potrzebne, aby intencje i duch ustawy XII. z r. 
1867. w instytucjach armii w zupełności ziszczo­
ne były, a przez to zapewnioną została owa zu­
pełna harmonia między narodem i armią, która 
jest nietylko wymogiem konstytucjonalizmu, ale 
oraz głównym czynnikiem wojskowej siły armii."

Mowa Apponiego wywarła ogromne wraże­
nie nawet między ministrami, i zrazn przyklaski­
wało jej także stronnictwo rządowe. Dalszy je ­
dnak ciąg jej okazał, że umiarkowana opozycja 
nie myśli o umorzeniu sprawy Jańskiego, i że 
chyba bajką było, iż stara się być nzuaną za zdol­
ną do rządów.

Po przerwie zabrał głos August P u l s z k y  
(dawniej członek umiarkowanej opozycji, dziś lu­
źny), i najpierw uderzył na rezolucję Apponiego, 
której obie części są z sobą sprzeczne, i wypły­
wałoby z nich, że obecny stan nie odpowiada n- 
godzie z r. 1867. Delegacje wspólne co roku 
działają we wskazanym przez Apponiego dnchn, 
a snkcesa ustawodawcze dowodzą, że nadzwyczaj­
nych zarządzeń zgoła nie potrzeba. Obrana przez 
Apponiego droga do naprawienia ducha armii jest 
jak najgorszą, i może owszem wszczenić w nią 
ducha, którego dziś w istocie niema. Gdzie o je- 
dnotliwość w działaniu, o wielkie sukcesa chodzi, 
należy drobne usterki puszczać w niepamięć. Je­
żeli nieraz w armii odzywały się zdania, obraża­
jące nasze poczucie narodowe, to przecie z naszej 
także strony, zwłaszcza dawniej, padały zdania, 
sprzeczne z dawnemi, zakorzenionemi w armii 
tradycjam i i ncznciami. Fakta od r. 1867. wyka­
zują, że w armii góruje poczucie obowiązku, i że 
w razie potrzeby ona obowiązek swój spełni. Kon­
flikty i nieporoznmienia same ustaną, i synowie 
obu dzielnic monarchii gorąco ncznją konieczność 
obopólnego rozkwitu.

H e l f y  (ze skrajnej lewicy) krytykował re ­
skrypt, w którym za konstytucyjny uznał tylko 
nstęp o dnchn armii. Po owym reskrypcie nastą­
pił reskrypt do arcyks Albrechta, tchnący tonem 
wcale innym. Stronuictwo niepodległości (skrajna 
lewica) nigdy nie uderzało i nie uderza na armię, 
tylko na, ducha, który w niej panuje. Podział ar­
mii nie jest tak trudnym jak się wydaje, a osta­
tecznie okaże się, 4e jest jedynem możliwem 
wyjściem.

Minister T i s z a  zbił świetnie ataki Hel- 
fiego na reskrypt. Jeżeli w nim niema wzmianki 
o dnchn narodn, to roznmie się przecie, że duch 
narodu a dnch króla muszą być identyczne. Re­
skryptu nie ogłoszono armii, ale go wszedzie zro­
zumiano. H r. Apponyi zaś przeoczą, że nstaw co 
do arm ii Węgry nie mogą odmienić bez zezwole­
nia Anstrji. Rezolucję Apponiego należy odrzucić 
z tych powodów, dla których Apponyi oświadcza 
iż się nie przyłączył do agitacyj przeciw armii, i 
ponieważ ważnych reform niewolno nchwalać mi­
mochodem.

Zresztą wymagane przez Apponiego zarzą­
dzania, byłyby wcale niepotrzebne, gdyby nie 
azczwano ciągle przeciw armii, i gdyby nie 
otrzymywano młodzieży węgierskiej od wstepy- 
wama do armii. Ale jeżeli w armii je s t mało 
wadYniT ^ 8 rów, to brak oficerów także w hon- 
swoia fi. 60 wi?cejt młodzież nasza woli całą 
nrzechr>H»; ,w°j8kową odbyć w armii, a me
lic od ćwiczeńb0t tr dhÓW (Iaadwery), aby się uchy- 

któreby przy honwedach odbywać

musiała. Nie należy przeto przedstawiać młodzieży 
słnźbę wojskową jako nienawistną, ale owszem 
pouczać ją, ż> wstępując do armii, spełni obowią­
zek patrjotyczny. Popieram przeto rezolucję więk­
szości komisyjnej.

Przemówił jeszcze P o l o n y i (ze skrajnej 
lewicy) uderzając namiętnie na reskrypt, poczem 
zamknięto posiedzenie.

Sfliseł w c h i s t p i !  we Mm
Wtorkowe dzienniki wiedeńskie zawierają 

tylko równobrzmiący komunikat urzędowy, z któ­
rego wyjmujemy następujące szczegóły :

Przyaresztowanych 15 anarchistów odstawio­
no jnż do sądu karnego. Nastąpiło to d. 11. bm. 
pomiędzy godziną 6—8 rano i 10—12 pr-ed po­
łudniem. Każdego z osobna eskortowało dwóch 
detektywów w powozie do „szarego domn“. W wię­
zieniu umieszczono ich w osobnych, specjalnie dla 
nich zarezerwowanych celach. U spiskowców zna 
leziono następujące m aterje wybuchowe, narkoty- 
ka i instrum enta: Dwie bomby napełnione jani 
tem, 7 flaszek eksplodujących, zawierających 
prawdopodobnie terpentynę i kwas saletrzany, 2 
i pół kilgr. dynamitn, 3 sztylety, mnóstwo kapsli 
do pistonów bomb, znaczną ilość chlorku potasu 
do napełnienia cylindrów szklannych eksplodu­
jących, chloroform, kwas solny i różne materje 
wybuchowe, dalej fałszywe brody, fałszywe rozka­
zy policyjne do odbycia rewizji, dwa świdry z naj­
lepszej stali etc. Te ostatnie nżyte zostały do wy­
wiercenia dziur w bombach. Dalsze cztery flaszki 
eksplodujące znaleziono w składach drzewa, gdzie 
podłożone zostały przez anarchistów i w rowie 
obok „Gumpendorferlinie."

Uwiezieni anarchiści wykonali razem 14 fla­
szek eksplodujących; jedną znaleziono przy poża­
rze, podłożonym na próbę w Maria - Lauzeusdorf, 
drugą położono w Hetzendorf, a trzecia rozbiła się 
w chwili, gdy była jeszcze w posiadaniu spiskow­
ców. Bomby, spiski, flaszki wypróżnione i inne 
narzędzia oddano do sądu jako corpora delicti.

Uwięzienie pierwszej grnpy anarchistów nie 
odbyło się całkiem spokojnie. Nastąpiło ono 3. b. 
m. wieezorem w chwili, gdy ostatnim razem przed 
„czynem" zabierali się do konferencji z innymi 
spiskowcami w piwiarni w Penzing. Tych anar­
chistów — było ich trzech — zatrzymał komi­
sarz policji w asystencji dwóch detektywów w Rn- 
dolfheim na Schmiedgasse i oświadczył im, że są 
uwięzieni. Anarchiści stawiali opór, na dany sy­
gnał zjawiło „się wnet sześcin ajentów policyjnych, 
którzy przemocą eskortowali spiskowców na poli­
cję. Znaleziono przy nich sztylety.

Pomiędzy uwięzionymi znajdują się czterej 
anarchiści, którzy 5. sierpnia 1885. jako przebrani 
komisarze policji wyłudzić chcieli pieniądze od 
Marji na SchSnbrnnnerstrase. W taki sposób 
chcieli anarchiści dójść do pieniędzy, potrzebnych 
do nabycia dynamitu i sporządzenia bomb. Skon­
statowano obecnie, że jeszcze przed nsiłowauem 
oszustwem u Tillowej chcieli wyłndzić pieniądze 
n bogatej właścicielki domn w Neuhitzing.

D. 3. czerwca 1885. zatrzymał się powóz 
przed domem starej tej matrony. Z powozu wy­
siadło cztefech mężczyzn przebranych za komisa­
rzy policji. Jeden z nich zadzwonił i zażądał 
w energicznym tonie „w imienin prawa", ażeby 
ich wpuszczono. Przerażona matrona była o tyle 
o s tro ż n ą , że  n ie  o tw o rz y ła  z a raz . W e s z ła  n a  b a l­
kon i ztamtąd parlamentowała z fałszywą komisją 
policyjną. Pomimo groźby nie chciała późno w no­
cy otworzyć obcym ludziom. Uprosiła rzekomą ko­
misję, ażeby się udała do sąsiedniego domu i tam 
zbudziła jej posłngaczkę, która posiada klucz od 
bramy. Skntkiem głośno prowadzonej konwersacji, 
pomimo snóźnionej pory i odległej wysokości, ze­
brało się tam kilku przechodniów. Anarchistom 
to nie było widocznie na rękę, oświadczyli iż 
przyjdą jutro rano, wsiedli do powozu i odjechali 
w kierunku do miasta. Dorożkarz dowiedział się 
dopiero teraz, że nocni pasażerowie owej nocy 
czerwcowej nie byli prawdziwymi organami policji.

Na wiosnę tego roku anarchiści urządzić 
chcieli taką sztuczkę u bogatego właściciela domn 
w Penzing. Zamierzali oni podczas rewizji nspić 
go chloroformem a następnie zrabować. Akt, za­
opatrzony fałszywą stampilią wiedeńskiej dyrekcji 
policji z podrobionym podpisem dyrektora policji, 
upoważniający do odbycia rewizji, przeznaczony 
był dla tego właściciela domn i wystawiony na 
jego nazwisko. Usiłowali oni kilka razy wtargnąć 
do tego domn, jednak nadaremnie. Odłożyli więc 
wykonanie tego zamachu ad feliciora tempora.

Wiedeński korespondent pragskiej Politik  
donosi: „Zadziwia mnie to bardzo, że pomiędzy 
uwięzionymi anarchistami znajdują się tacy. któ­
rych inteligencja mnie dawniej zastanawiała. Ro­
botnik Steidl jest wcale wykształconym człowie­
kiem. Czytał on nie jedno dzieło socjalno-poli- 
tyczne, zna kwestję robotniczą bardzo dokładnie, 
wyrobił sobie słuszny i dobry sąd o wszystkich 
wypadkach życia społecznego, inteligencja jego 
kwalifikuje go do zajęcia wyższego stanowiska to­
warzyskiego. W  swoim fachn doprowadził on do 
mistrzostwa. Powaga i godność w jego zachowa­
niu musiały każdemu imponować i wydaje się za­
ledwie podobnem do prawdy, ażeby ten myślący 
człowiek tak dalece mógł zejść na manowce, iżby 
konspirował wespół z rozbójnikami i mordercami.

Dowiaduję się, że w ostatnim czasie poczy­
niono kroki do uzyskania ogólnej amnestji zasą­
dzonych robotników, odsiadujących kare więzienia 
za zbrodnie i przestępstwa polityczne. Przy pier­
wszym radosnym wypadku w domu cesarskim n- 
błagać chciano dla nich łaskę cesarza i motywować 
ją tem, że spokój przywróconym został i że ro­
botnicy zachowują się jnż legalnie. Ostatnie wy­
padki uniemożliwiły to, a ofiarą tychże padną 
setki dawniej zasądzonych robotników — setki 
rodzin na szereg dalszych lat stracą swego wy ży­
wiciela “.

W  sprawie 
krajowej chemiczno-technologicznej

stacji doświadczalnej.
Jak i dla jakich powodów przewlekają się 

n nas sprawy pierwszorzędnego znaczenia, jasne 
jak słońce, o których pojęcia są zupełnie wykla­
rowane i które tylko czekają na drobną rzecz 
wprowadzenie ich w życie, tego najlepszym o- 
wodem sprawa k r a j o w e j  s t a c j i  a o ś w i
c z a i  ne j c h e m i c z n o - t e c h n o l o g i c z n e j .

Siedem czy ośiem lat wlecze się ta sprawa, 
raz zdaje się, że jnż całkiem dojrzała, wnet prze­
pada na dłngo. Nareszcie dojrzała tak, że sejm 
w styczniu b. r. postanowił założenie 
świadczalnej, przeznaczył na to fnndnsz. Zdawa­
łoby się, że z uchwaleniem funduszu na instytu­
cję, usunięte wszystkie trudności.

Był przygotowany specjalista poważnej miary, 
przy pomocy funduszu krajowego za granicą wy­
kształcony technolog dla wyrobów z glifty, dla 
wapna i cementn, który na poln garncarstwa dal 
się poznać szerszemu światH jako samodzielny i 
twórczy umysł, gdyż porobił ważne wynalazki, 
z których jeden, jest niemałego dla techniki ke- 
ramicznej znaczenia,

Wydział krajowy wdrożył rokowania ze szko­
lą politechniczną co do prowizorycznego umieszcze­
nia stacji w gmachn politechniki, d o p ó k i  
M n z e n m  p r z e m y s ł o w e  n i e  b ę d z i e  po 
s i a d a ć  w ł a s n e g o  g m a c h n .  Oczywiście zna­
lazła sprawa ta ze strony politechniki najgorętsze 
przyjęcie, politechnika odstępuje lokal na stację 
keramiczną, dla naftowej pozwala na korzystanie z 
laboratorjnm szkoły, profesor technologii chemi­
cznej, specjalista w technologii nafty i woskn zie­
mnego, objąłby kierunek tej części, nczniowie po­
litechniki mogliby korzystać z doświadczeń labo­
ratoryjnych w dziale naftowym i keramicznym, w 
tym ostatnim byliby dopuszczeni praktykanci nie 
technicy, na werkmistrzów się kształcący Korzyść 
dla politechniki, możebność natychmiast mego ak­
tywowania stacji. Ugoda zawartą została między 
Wydziałem krajowym a politechniką już w maju.

Wydział krajowy domagał się oddania loka­
lu dla stacji jak najprędzej , i wziął na siebie 
zobowiązanie, że w razie gdyby wyższa władza nie 
zgodziła się na oddanie lokalności w gmachn po­
litechnicznym, zostaną one na koszt i ryzyko 
kraju przywrócone do stanu pierwotnego.

Chcąc utrzymać w kraju specjalistę, którego 
z licznych stron angażowano za gran icą, trzeba 
było zapewnić mu utrzymanie. Jest więc wszyst­
ko — u c h w a ł a  s t y c z n i o w a  s e j m u ,  fun­
dusz na założenie i utrzymanie, kierownik spe­
cjalista dla keramiki i specjalista dla nafty, z a- 
k n p i ono in  we n t a r  z s t a c j i  za  2000 złr., 
z ł o ż o n y  w p a k a c h ,  jest wypróżniony lokal 
czekający na adaptację, jest jednogłośna opinia 
politechniki, — czekają nafciarze z koukretnemi 
dla stacji pytaniami, czekają dwie szkółki garn­
carskie a trzecia projektowana, czeka kilka fa­
bryk wyrobów kaflowych i fajansu, czekają liczni 
właściciele snrowych wybornych glin, zacząwszy 
od garncarskich, ogniotrwałych, aż po porcelano­
wą, właściciele wapieni hydraulicznych i cemen­
towych.

Nareszcie na pismo Wydziału krajowego z 
25 maja 1886, na pismo Rektoratu szkoły poli­
technicznej z 17 lipca 1886, odchodzi relacja z 9. 
sierpnia z c. k. Namiestnictwa i przychodzi od­
powiedź J . E. paua ministra wyznań i oświecenia 
z dnia 14. września.

Pan minister przeciwko założeniu stacji che- 
miczno-technolog. przy szkole politechnicznej im  
Prineipe niema nic do zarzncenia, żąda jednak 
statutu stacji, któryby szczegółowo określał sto­
sunek krajowej stacji do szkoły politechnicznej, i 
kładzie nacisk na organiczne a nie tylko lokalne 
połączenie obydwu instytncji.

Żądanie te całkiem słnszne, ale pod ścisłem 
zastrzeżeniem że tn chodzi o s t a t u t  s t a c j i  na  
c z a s i d o c z a s n  j e j  u l o k o w a n i a  w g m a ­
c h u  s z k o ł y  p o l i t e c h n i c z n e j ,  nie zaś o 
„organiczny statut" stacji na przyszłość.

Krajowa ta stacja doświadczalna ma być 
integralną częścią krajowego mnzenm przemysło­
wego a jako taka znajdzie kiedyś pomieszczenie 
w gmachn muzealnym, dziś ma być jej inwentarz 
jnż zawiązkiem stacji muzealnej, i tylko prowi­
zorycznie ma być pomieszczoną w gmachn szkoły
p o lite c h n ic z n e j. P rz y p o m in a m y  w te j  m ie rz e  w a­
żną uchwałę jesienną komisji krajowej dla spraw 
przemysłu na wniosek J. E . hr. Włodzimierza 
Dziednszyckiego; ta myśl też jest w uchwale 
sejmowej i dalszych układach wykonawczych. 
Więc oczywiście dopiero w tych granicach można 
mówić o „orgauicznem i olączeniu" ze szkołą po­
litechniczną. Dodać mnsimy że stacja ta ma prze­
dewszystkiem z a d a n i e  p r a k t y c z n e  a n i e  
t e o r e t y c z n e ,  ma cele przemysłowe i pro- 
dnkcyjue na oku a nie samą teorję, mnsi więc 
dopuszczać pewną elastyczność w zmianie zadań i 
celów swoich, pewną łatwość wprowadzania no­
wych gałęzi lub redukowania innych, gdy tego 
praktyczna potrzeba wymagać będzie. Otóż taka 
stacja doświadczalna mnsi być organicznie połą­
czona z Wydziałem krajowym i z Mnzenm prze- 
mysłowem w pierwszym rzędzie, zaś doczasowe 
połączenie ze szkołą politechniczną niemoże w 
swej „organiczności" iść za daleko.

Gdy więc może tu chodzić tylko o uregulo­
wanie doczasowego stosunku ze szkołą politech­
niczną, można się zgodzić na zastrzeżenie pana 
ministra, żeby z doświadczeń laboratorjalnych sta­
cji naftowej (która ma być w laboratorjum poli­
techniki pod kierunkiem profesora politechniki), 
korzystali tylko akademicznie wykształceni che­
micy, jak również na to, że poruczenie kierowni­
ctwa tej części komu innemn, jak profesorowi 
szkoły politechnicznej, nważa pan minister za 
kaum eulassig. Gdy postanowienia takie mogą się 
odnosić tylko do obecnego położenia, a nie mogą 
przesądzać o przyszłości krajowej stacji doświad­
czalnej — niema więc żadnych trudności co do 
aktywowania instytncji i należałoby — do kogo to 
należy — szukać drogi, żeby sprawa nie cierpia­
ła na zwłoce.

Namiestnictwo poleciło rektoratowi szkoły 
politechnicznej, aieby przedłożył projekt statutu  
krajowej stacji doświadczalnej „wraz z odpowie- 
dniemi wnioskami i Btosownem wyjaśnieniem 
kwestyj poruszonych w reskrypcie" pana ministra. 
„Względem ułożenia Btatutn należy porozumieć 
się z Wydziałem krajowym etc." O tem polece­
niu rektoratowi wypracowania statutu, zawiadamia 
namiestnictwo Wydział krajowy z dodanienii 4® 
na żądane przez Wydział krajowy już w maj0 
odstąpienie lokalu w politechnice dla rozpoc*9®*a 
adoptacji, namiestnictwo przed m erytoryojna 
cyzją c. k. ministerstwa oświecenia z g o d z ie  się

m0Ż6 Otóż ta droga wydaje nam 
wracającą naturalny porządek. . , ,
muniknjąc reskrypt pana mim8 * J 0 za­
żądać od Wydziału krajowego. J ^ o  wykonawczy 
uchwały sejmowej w 8P.r . J stacji, któ-

JE . pana Namiestnika, ażeby zechciał pozwolić na 
rozpoczęcie adaptacji pusto stojącego snterenu 
w oddziale chemicznym gmachu politechnicznego 
na cel stacji doświadczalnej, zwłaszcza dla garn­
carstwa, badania glin i wapieni krajowych, zwła­
szcza że Wydział krajowy już w maju oświadczył 
gotowość restytuowania lokalu na koszt k ra ju^  
wrazie gdyby sankcja ministerjalna niezostała osi 
gniętą. Byłby przynajmniej lokal gotowy i ocaf 
liłoby się jakich dwa miesiące zwłoki. Inaczej 
instytucja, która już powinna była wejść w życie* 
gdyby nie galicyjski i austrjacki szlendrjan, in-j 
stytucja pilnie potrzebna a całkiem przygotowana! 
będzie musiała czekać jeszcze szereg miesięcy.

ną, przedłożenia statntu taclł’ w porozumieniu 
ze szkołą politechniczną, nie zaś odwrotnie.

Pewni jesteśmy, me będzie dalszej zwłoki 
z powodu statutu, e a ^organicznego" połącze­
nia krajowej stacji ze szkołą politechniczną znaj­
dzie Się odpowiednia miara, ścisłe rozgraniczenie 
tego co ma byc stałe a tego co doczasowe. Pan

°S0,M  »d " lekwrr ' h
Jednak sprawa tak ważna odwleczona, parę 

miesięcy jesiennych zwłoki, to znaczy rok czasu 
stracony, płatny przez kra; od maja czekający 
kierownik stacji, nmsi być chyba w inny sposób 
v’ ^  °myi zatrudniony, zaś nafta musi cze- 
Kac-m óż zważywszy, że pan minister „im Prin- 
zipe nie ina nic do zarzucenia projektowanej 
stacji, że główne zarzuty wyrosły tylko z tytułu 
nafty a nie z ty tu łu  garncarstwa, apelujemy do

i zamiejscowa.
Lwów dnia 13 Października.

W  u z n a n iu  za s łu g , położonych około szkol­
nictwa Indowego, wystosowała Rada szkolna krajowa 
do hr. Stanisława Badeniego w Radziechowie, list 
następujący :

„Z sprawozdania c. k. krajowego inspektora 
p. Tymoteusza Mandybura o wizytacji szkół, 

powzięła c. k. Rada szkolna krajowa, że JWP. hra­
bia z najlepszym skutkiem wpływasz na to, aby sta­
wiano odpowiednie budynki szkolne, przychodzisz 
gminom wspaniałomyślnie w pomoc przy budowie 
szkół, obdarzasz je ogrodami szkolnemi, udzielasz 
nauczycielom pomocy majerjalnej, zwiedzasz szkoły 
w powiecie kamioneckim i starasz się o pozyskanie 
dla nieh odpowiednich nauczycieli; zajmujesz się szko­
łami całego powiatu z rzadką życzliwością i niezwy­
kłą ofiarnością obywatelską i przyczyniasz się tym 
sposobem bardzo znacznie do polepszenia ich stanu.

C. k. krajowa Rada szkolna spełnia przeto mi­
ły obowiązek, wyrażając za to JWP. hrabiemu naj­
szczersze podziękowanie".

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu mia­
nowała poborcą podatkowym Karola Geilhofera, kon­
trolera podatkowego ; kontrolorami podatkowymi mia­
nowani adjunkci podatkowi: Jan  Matauszek, Karol 
Kosiński, Rudolf Wichler, Karol Jakubowski; wre­
szcie adjunktami podatkowymi mianowani: prakty­
kant konceptowy Maciej Ślepogórski, praktykanci po­
datkowi : Edmund Malinowski, Aleksander Spiaeter, 
Józef Munka, Marceli Krajewski, Mojżesz Fried, An­
toni Klimczyk, Ludwik Hirsch, Karol Słapa, Erazm 
Zajączkowski, Zygmunt Sieradzki, Kazimierz Słomka— 
i kalkulant rachunkowy Antoni Krzywdziński.

* Na dokończenie budowy szkoły w gmi­
nie Snowicz, pow. żółkiewskim, udzielił cesarz z pry­
watnej swej szkatuły zapomogę 100 zł.

f  Władyław Radwan K u naszow sk l właści­
ciel dóbr, zmarł wczoraj we Lwowie. Pogrzeb odbę­
dzie się 15. b. m. o godzinie H - przedpołudniem 
w Kotuszczu,

* Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
Jana Królikowskiego, urządzone przez artystów sceny 
lwowskiej, odbędzie się jutro o godz. 9. rano w ko­
ściele 00. Bernardynów.

* Egzamin w szkole ogrodniczej (ulica 
Piekarska 1. 24), odbędzie Bię w niedzielę dnia 17. 
października r. b., na który zaprasza się członków i
miłośników ogrodnictwa.

* Z resursy urzędniczej. W niedzielę 17 b. 
m. odbędzie się w sali Towarzystwa „Frohsinn" 
Promenade-Concert w połączeniu z zabawą z tańcami 
(do 12 w nocy).

W stęp dla crłonków resursy wolny za okaza­
niem kart legitymacyjnych, dla 3 osób z rodziny po 
30 ct., dla dalszych po 50 ct., dla osób obcych wpro­
wadzonych przez członków po 1 zł. Bilety wydawa­
ne będą w lokalu resursy pooząwszy od czwartku do 
soboty od 6 do 8 wieczór. Początek zabawy o godz. 
7 wieczór.

* Ogień wybuchł wczoraj po godzinie 10. wie­
czorem za rogatką żółkiewską. Głoszono, że pali się 
fabryka mydła i świec Landesbergera. Na szczęście 
nie spraw dziło  się to. S paliła  się. tylko stajnia.

Onegdaj wieczorem powstał ogień piwniczny pod 
1. 9 przy ulicy Owocowej, skutkiem nieostrożności pa­
robka Bazylego Lisowskiego, który zawiesił palącą 
się lampę na słupie, gdy wynosił z piwnioy drzewo. 
Słupek zatlał od gorąca, a po odejściu parobka uka­
zał się ogień, który jednak wnet został stłumiony.

* Sam obójstw o, w nocy na 2. b. m., kon­
duktor kolejowy Wilhelm Reinhold na dworcu w Su­
chy, pow. żywieckiego, przejechany został przez lo­
komotywę i znalazł śmierć na miejscu. Z zarządzo­
nego dochodzenia wynika, że Reinhold, który był 
zasnspendowany w urzędowaniu, sam Bię rzucił pod 
koła nadchodzącej z Podgórza lokomotywy.

* Dramat familijny. Pewien gospodarz na 
Kleparowie, niegdyś zamożny, zdecydował się sku­
tkiem złych stosunków majątkowych wydać swą naj­
młodszą córkę za wdowca, o którym mówiono, że źle 
się ze swoją żoną obchodził i tym sposobem jej śmierć 
przyspieszył- Matka dziewczyny nie chc%o się zgodzić 
na tak niefortunną przyszłość swej córki i podchmie­
liwszy sobie przed samym ślubem, kiedy już orszak 
weselny wyruszał do kośoioła, wyprawiła scenę do­
mową, skutkiem czego zamknięto ją do komory. Po 
powrocie jednak z kościoła, podczas godów weselnych, 
przypomniano sobie o matce pan°y młodej i otworzo­
no komorę, lecz zastano ją leżącą na ziemi, pra­
wie bez życia. Użyto wszelkich środków ratunku i 
rzeczywiście przywoła11® omdlałą do życia, zgodziła 
się jnż ona na los swej córki i wyprawiła ją po od­
bytem weselu do domu pana mł0(ieg0 p 0 ^ i l ^  <jniach 
jedna z mężatek wpadła do ohaty nieszczęśliwej ma­
tki z tą straszną nowiną; „Wasz zięć zamordował 
waszą córkę. Przerażona matka pospieszyła co tchu 
do domu swych dzieci, a powtarzając podczas biegu 
przez wieś ową nowinę spowodowała, że przyłączyło 
się do niej wielu ciekawych, towarzysząc przerażonej 
na miejsce mniemanej katastrofy. W rzeczy samej na 
podwórzu domostwa swych dzieci, spostrzegła biedna 
kobieta kałużę świeżej krwi i na ten widok omdlała 
Tymczasem przerażone niemniej jej towarzyszki prze­
konały się, że nowożeńoy wybiegli z chaty i że cór­
ka tej kobiety była zupełnie zdrową. Ostatecznie oka­
zało się, że zrobiono sobie z tą troskliwą matką nie­
wczesny żart, zarznąwszy kurę na tem miejscu, na 
którem ona opłakiwała smutny koniec swej córki. — 
Dramat kleparowski szczęśliwie został rozwiązany.

* Nieszczęśliwy wypadek. Jacenty Tadrak, 
parobek rozwożący cegły, najechał w piątek, na ulicy 
Ossolińskich naładowanym cegłami wozem, Antoninę 
Knnz, 86-letnią wdowę po zegarmistrzu, prebenda- 
rjnszkę tutejszego zakładu św. Łazarza, w którym 
przebywała od lat 20, w obwili, gdy staruszka wra­
cając do tego zakładu chciała przejść z chodnika na 
drugą stronę ulicy. Potrącona przez konie staruszka 
upadła na ziemię i doznała pod ciężarem wozu zła­
mania obn nóg, a odwieziona do głównego szpitala, 
zmarła tam tego samego dnia. Winowąjoę odsta­
wiono do sądu karnego.

* S tra sz n y  wypadek zdarzył Bię we wsi Ni­
wiska w powiecie kolbnszowskim. Nauczyciel miej­
scowy Władysław Stańkowaki 22 lat liczący, z nie­
wiadomych powodów dostał 29 września b. r. stra­
sznych objawów wodowstrętu. W najokropniejszych
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męczarniach, rzucaniu się na licznie strzegących go 
ludzi, po trzech dniach zakończył życie.

* K lęską p o ża ru  nawiedzona została dnia 8. 
b. m. wieczór gmina Eyzkowa wola, w pow. jaro- 
sławslrim Spłonęła tam cerkiew, plebania, oraz 28 
zagi 5d włościańskich z całym dobytkiem ich właści­
cieli, którzy nie byli wcale ubezpieczeni. Cerkiew i 
plebania były asekurowane. Pogorzelcy pozostają 
w wielkim niedostatku.

W Horyńcu, własności ks. Ponińskiego, dnia 7. 
b. m. około południa, wskutek wadliwości komina 
wybuchł pożar w budynku dworskim, zwanym „te­
a tr" , w którym się mieścił miejscowy urząd poczto­
wy. Przy dzielnym ratunku żandarmerji, poczta nie 
poniosła żadnej szkody, natomiast budynek spłonął 
zupełnie. Strata dość znaczna.

* W ystaw a cze rn io w lec k a  zamkniętą została 
wczoraj o godz. 4. po południu.

* S tan  p o w ie trza . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Wczoraj do godziny 2. z południa padał przer­
wami deszcz, którego opad mierzony dziś o 8. rano 
wynosi :1,, mm., później wypogodziło się, stan nieba 
był zmienny, wiatr W i SW. Średnia "emperatura 
dnia była 7,°« C., najwyższa 11*,4 C., najniższa 
dziś nad rano ranem 3,° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 761 mm.

Z ńżka barometryczna znajduje się na półno­
cnym Atlantyku i wynosi 785 —  740 mm., zwyżka 
w Styiji i wynosi 770----  76S naan.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 13. października. Wiatr z za­
chodniej strony, stan nieba zmienny, średnia tempe­
ratura dnia około 8,° C., powietrze wilgotne, opadu 
nie będzie, co najwyże, nieznaczny.

* J u t r o  d. 14. października : św. Kaliksta p.; — 
sw. Kypryana S.

—  Z Krakowa 1 2 . października. W oznaczo­
nym terminie zapisało się w około 1100 słuchaczy 
na uniwersytet Jagielloński. Nie ulega wątpliwości, 
że liczba ta się zwiększy, gdyż egzamina historyczno- 
prawnicze jeszcze trwają, a wpisy dziekańskie i rek­
torski" przeciągną się do końca tego miesiąea. I 
w tym roku więc wzmogła się liczba słuchaczy, 
w roku bowiem zeszłym o tym samym czasie zapi­
sało się 1020 słuchaczy.

K 'misia, zajmująca się budową teatru krakow­
skiego, odbyła w poniedziałek wieczorem posiedzenie 
pod przewodnict em prezydenta miasta dr. Szlaeh- 
towskiego. Na posiedzeniu tern omówiono i przygo­
towani o tyle sprawę budowy teatru, iż jutro już 
przedłoży pełnej Radzie sprawozdawca komisji dr. 
Faustyn Jakubowski wnioski, dotyczące dalszego roz­
woju i załatwienia budowy. W tym też celu, umyśl­
nie dla sprawy teatralnej, zwołanem zostało na czwar­
tek d. 14. b. m. posiedzenie, na które niezawodnie 
przybędzie znaczna liczba radców ze względu na wa­
żność sprawy. '

Magistrat uchwalił na ostatniem. posiedzeniu 
znieść rozporządzenie, które nakazało zaopatrzenie 
psów w kagańce.

P. Przyniczyńskiemu, w Bytomiu na Górnym 
Szlązku, magistrat krakowski udzielił pożyczkę 100 
marek na cel ratowania drukarni polskiej, zagrożonej 
sprzedażą w d. 15. b. m. Na ten sam cel złożyło 
gremium magistrat’ (7 urzędników) kwotę 26 zł., 
składki na ten cel płyną i ze stron prywatnych

Dom przytułku budować się mający w Podgó­
rni, stanie w przeszłym roku, dzięki zapobiegliwym 
staraniom p a ń : Baruchowej, Kleinowej, dra Skakal- 
*d»L 1' innych. Suma 3137 zł. 30 e t, zebrana 

dtięRl oftarnoóoi publicznej u±aisl lżyć za podstawo 
budowy i zwiększyć się dochodemloterji fantowej, od­
być się mającej d. 7. listopada 1886.

Niepospolite ożywienie i sąjmikowe gwary wy­
wołał magistrat krakowski m iędzy praw ow iernym i 
izraelitami, znosząc na niektórych ulicach Kazimierza, 
sznury t. zw. szabasowe, poprzeciągane na wysokość 
pierwszego lub drugiego piętra wpoprzek ulicy. 
Sznury te, istniejące, jak twierdzą izraelici, od lat 
kilkuset, miały ściśle rytualne znaczenie, temi bowiem 
tylko ulicami mógł izraelita w dzień szabasu i świę­
ta przenosić ciężar, lub cokolwiek, przez które sznur 
szabasowy był wyciągnięty. Magistrat, zniósł sznury 
ze względu, iż są bez pozwolenia prowadzone na 
gruncie gminy i powodował się względami policyj- 
nemi i bezpieczeństwa publicznego. Nie podoba się 
tak argumentowane rozporządzę**., izraelitom, ztąd na 
lazimierzu toczą się obszerne rozprawy i hałaśliwe 
nad energią magistratu względem sznurów szaba- 

t sowych.
—  Morderca biskupa madryckiego zasądzony 

zosta ł 11. b. m. na karę śmierci
—  W taernlowcach pizyaresstowano wczoraj 

na żądanie prefekta w Dorohoj (Rumunia) Jana Iwa- 
nowicza, który oskarżony jest o to, że na szkodę ka­
pitana Zorana sprzeniewierzył 2300 franków i różne 
eftkta. Iwanowicz oddany został do sądu karnego, 
gdzie oświadczył, że był rząd ;ą u Zorana, że nie do­
puścił się żadnego sprzeniewierzenia, że zabrał z so­
bą tylko płacę miesięczną. Znaleziono przy nim 83 
banków.

—  Fałszywe banknoty dziesięcioguldenowe, po­
jawiły się w Wiedniu.

—  C holera. W T r y e ś c i e  zachorowało 11. bm. 
7 osób, zmarły 3. W B u d a p e s z c i e  zachorowała 
l i  b. m. na cholerę nostras 1 osoba, na cholerę 
14 a zmarło 9. w S z e g e d y n i e  zachorowało 11. 
b. m. 27 osób, zmarło 12. Od czasu wybuchu cho­
lery zachorowało 230 osób a zmarło 108. Dla ubo­
giej ludności urządzono tam 9 tanich kuchni.

W A r a d z i e  zachorowały 11. b. m. 3 osoby 
n i ołiolerę a jedna już zmarła

— Ofenheim, o którego śmierci donieśliśmy one- 
gdaj, zuiarl nagle skutkiem apopleksji. Liczył lat 66. 
Pozostaw ł  c*terech synów i 2 córki, z których je­
dni wyszła za jeueralnego konsula Bolesławskiego.

—  Dr. Kante< redaktor K u r jera  Poznań­
skiego, skazany został za przekroczenie prasowe na 
dwumiesięczni. więzieni©- Po-wodem procesu był arty­
kuł w sprawie -wygnańców z P ru s , wyjęty z pism 
francnsl ’h.

—  Samobójstwa, w  Bp e r i e s  odebrał sebie ży­
cie młody adwokat budapeszteński Aureli Inu-e, czło­
nek sejmu węgierskiego, należący do skrajnej lewicy. 
Powodem samobójstwa była ruina majątkowa.

W P r e s z b u r g u  odebrał sobie życie poru­
cznik batalionu pionierów Kópei. Przedtem umieścił 
on nową tablicę nad grobem pogrzebanego w r. 1809 
bojownika francuskiego, nie otrzymawszy do tego ża­
dnego polecenia. Powodem samobójstwa miała być 
ohwilowa aberacja umysłowa.

—  Z Budapesztu donoszą nam 12. b. m. Były 
kapucyn Bfrjamin Mikołaj Hnth, aresztowany Z08tał 
s powodu niebezpiecznych pogróżek wystosowanych 
do austr. rodziny cesarskiej. Hnth wystosował w sier­
pniu prośbę do kancelarji gabinetowej, która mimo 
kilkukrotnych urgensów nie zostałi załatwioną. Sku­
tkiem tego wystosował Huth list do arcyksięcia Al­
brechta, w którym oświadczył, że nie ma nic do 
stracenia i że nic go nie odstraczy. Nie zadziwi to 
więc nikogo, jeżeli wkrótce zdarzy się w rodzinie 
cesarskiej nieszczęście, którego sprawcą on będzie.

Gdyby jego schwytano, to postara on się o to, ażeby 
kto inny dokonał jego zemsty.

Sledztuo wykaże, czy ma się tu do czynienia 
z waijatem czy ze zbrodniarzem.

— Z Paryża donoszą 1 1 . b. m. Dziś przecią­
gali przez ulicę Paryża t. zw. „Sandwiohs“ tj. drągale 
z ogromnemi tablicami anonsowemi na piersiach i 
plecach, ogłaszający wydawnictwo nowego pisma.

Na jednej z tych tablic umieszczony był por­
tret ministra wojny Boulangera, a na drugiej smoka 
z głową Bismarka, którą odcina żołnierz francuski, 
podczas gdy żołnierz rosyjski odrywa ogon smoka. 
Policja zaprowadziła drągalów na inspekcję policyjną. 
Przy tej sposobności pojawiło się w „ Fetnps“ dcmenti 
podanej przez pisma wiadomości, jakoby Boulanger 
pozwolił któremukolwiek dziennikowi przemawiać 
w jego imieniu. Minister wojny nie życzy sobie ża­
dnego dziennika oprócz urzędowych biuletynów, nawet 
biuro prasowe ministra wojny ulegnie reformie; po­
zwolono będzie tylko publikacja urzędowych wiado­
mości.

— Nieznane dotąd szczegóły z młodości 
Munkaczego podaje wiedeńska Allgemeine Kunst- 
Chronik. Wiadomo, że słynny malarz węgierski po­
chodzi z rodziny niemieckiej i nazywał się po ojcu 
Lieb. Matka jego panna Roeck, także Niemka, była 
osobą bardzo wykształconą, a ojciec lubił wesołe to­
warzystwo i zabawę. Osierocony bardzo wcześnie, 
dostał się Munkaczy na wychowanie do swojego wuja 
Rcecka, który go oddał na naukę do stolarza. Mun­
kaczy nauczył się w trzy lata rzemLsła stolarskiego 
i został czeladnikiem. Teraz dopiero obudziła się 
w nim chęć do nauki i do sztuki. Pracował całemi 
nocami, aby wypełnić luki, których brak czuł bardzo 
dobrze. Uzbierawszy sobie mały fundusik z roboty 
stolarskiej, ruszył w świat i wrócił dopiero do Wę­
gier jako słynny malarz.

—  Katastrofa. W Petersburgu na głównym ar­
tyleryjskim poligonie pękła bomba i zabiła pięciu 
żołnierzy. Prowadzi się śledztwo w celu wykrycia 
przyczyn katastrofy.

— Polak w Lizbonie. Jak wiadomo, nastę­
pca tronu portugalskiego jest w swoim rodzaju dru­
gim Mezzofantim, ponieważ posiada już znajomość 12, 
języków starożytnych i nowożytnych. Obecnie książę 
zabrał się do nauki języków słowiańskich, a nauczj 
cielem jego został p. Edmund Wnorowski, Warsza­
wianin, który przed ośmiu laty ukończył na warsza­
wskim uniwersytecie wydział filologiczny a następnie 
był guwernerem w domu hr. Platera. Ten ostatni 
przez ambasadora portugalskiego w Wiedniu, zareko­
mendował p, Wnorowskiego, który udał się przed 
miesiącem do Lizbony, zawarłszy nader korzystni dla 
siebie umowę.

—  Majątek ks. Battenberga. Sto tysięcy fran­
ków, uchwalonych przez narodne sobranje dla księ­
cia Aleksandra, były kwotą zbyt małą, tymczasową, 
aby miano na niej poprzestać. Uważano ją, jako grosz 
„na wydatki podróżne" ks.ęcia z powodu jego wyja­
zdu z Bułgarji które zapewne z czasem zleją się 
w budżecie państwowym w jedną sumę z owemi
500.000 franków, które rząd Grujewa po powrocie 
9. sie rpnia dał mu na drogę, kiedy się znajdował na 
jachcie dunajskim. We dwa dni po pierwszej uchwa­
le minister skarbu, Geszow, zaproponował kupno ma­
jątków księcia podług oszacowania jego pełnomocni­
ka, a mianowicie:

1. Pałac t  Warnie wraz z całym
obszarem z ie m i  1,420.000 fr.

2. Maneż w Sofii . . . .  259.000 „
3. Folwark w Górnej - Bani wraz

z dobytkiem   250.000 „
4. Ogród w Sofii wraz z urzą­

dzeniem   222.000 „
5. Mały pałac w Sofii . . . .  155.000 „
6. Dom z kaplicą w Sofii . . . 80.000 „
7. Ogrodnicze, kuchenne oraz inne

narzędzia i utensylia w pałacu sofijskim 58.000 „
8. Meble i narzędzia w pałacu 

rnszczuckim ................................................  50 Q00

Razem . . . . 2,500.00 fr 
Mimo iż majątek ten oszacowany został przez 

pełnomocnika książęcego dośó wysoko, narodne sobra­
nje, bez różnioy stronnictw, z uprzejmością i skwa- 
pliwością uznało potrzebę załatwienia tej "sprawy i 
jednogłośnie przyjęło projekt. Nawet najzaciętsi człon­
kowie opozycji nic nie mieli przeciw temu i kierując 
się godną pochwały delikatnością w tak drażliwej 
sprawie, przyłączyli się bez żadnej objekcji do pro­
jektu rządowego.

W Gotha spalono dotąd, od r. 1878 po­
cząwszy, 3 5 8  nieboszczyków. W tamtejszem „co- 
“  2najdUje Się już 97 * popiołami

Teatr, literatura i muzyka.
T e a tr .  Wczoraj z równem powodzeniem jak 

dotąd przedstawiono „Pierścieu rodzinny". Jestto
najlepsza rola o, eretkowa pani Zim. rJowej> Dziś
po raz szósty »Wicek 1 Wacek* Jutro, we czwar­
tek „Noc wenecka (gościnny występ p. Zimaier 
w roli Ciboletty) W piątek, po raz pierwssj ni 
nowsza komedja Bałuck'°go „Piękna żonka“ z p 
Stachowiczową w roli tytułowej. Na niedzielę po 
południu zapowiadają znaną sztukę Anczyca „R 0- 
śUiszko pod Racławicami". W przyszłym tygo­
dniu wystawioną zostanie wyborna komedja Klap- 
pa „Rosenkranz i Guldenstern".

Z dalszych nowości przygotowuje dyrekcja 
odznaczonego na lonkursie warszawskim pierwszą 
nagrodą „Alberta, w ójta krakowskiego", dalej 
„Chatę za wsią" i „Dziewczynę z za w.814“
przerobioną przez pau»ą Mellerową i Galasiewicza, 
„Doktora Klausa", „Oj ci mężczyźni". A z  ope­
retek oprócz „Barona cygańskiego*, „Don Ce­
zara", „Józefinę* i graną z ogromnem powodze­
niem w Paryżu „Wielkiego Mongoła" Audrasa.

Z nowych oper wystawione zostaną w tym 
sezonie „Gioconda", „Mignon" a może i „Królo­
wa Saba".

Dyrekcja ma też zamiar przeznaczyć dochód 
jednego z najbliższych przedstawień na konkurs 
dramatyczny lwowski. Nagroda przeznaczoną bę­
dzie dla najlepszej sztuki Indowej.

— „W j e k i W a c e k " ,  wystąpili poraź pierw­
szy w ubiegłą sobotę na deskach teatru w Poznaniu 
1 J® z niemałem powodzeniem. Z krytyki D/ien- 
*** a poznańskiego wyjmujemy następujące ustępy:

„Budowa sztuki wyśni enita. dyalogowanie wy- 
on!e ’ rak wprawdzie głębszej intrygi, ale wyna- 
a Z , g! / 0wicie kwietne obrazowanie a nadewszy- 

stko ni z wnany humor, jakim autor obdarzył skoń­
czone ypy Wiofca i Wacka. Oni nadają ruch 
sztuce, wszę zie ich pełno; widz z upragnieniem 0- 
czekuje ich pojawienia się na 8cenie) ^ w a  każde 
ich słowo i radby nigdy się nie rozstiwaó."

Cóż na to powiedzą krytyc, pretendentów? Pe­
wnie i w Detenmku poznańskim  zaintrygowali 
„Stańczj cy.“

W k a s y n i e  m i e j a k i e m  odbędzie się 
dnia 16. b. ni- koncert pod kierownictwem

p. dyrektora L. Marka, tudzież przedstawienie ama 
torskie. Odegrąją: „Dzieciaki “ komedja w 1 akcie 
L. Świderskiego. Początek o godzinie 7 wieczór. Bi­
lety wydawane będą w sobotę do godziny 4 popo­
łudniu.

— P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  w So­
ko l e .  W niedzielę dnia 17. b. m. o godzinie wpół 
do 5 popołudniu odegrane zostaną trzy dawno już 
nie grane jednoaktówki: 1) „Płaczące żony", komedja 
Barier*’a ; 2) „Dwóch nieśmiałych", komedja przez 
A. Ł. i 3) „Wybór burmistrza," farsa Gustawa Mo- 
sera. — Biletów po cenach zwykłych nabyć można 
u pp. Krimera (hotel George’a), Bromilskiego (ulica 
Karola Ludwika), w cukierni p. Kosteckiego i w To
warzystwie.

— Rodak nasz p. A n t o n i  L u k a s  baryton, 
zaangażowany został na 3 występy gościnne do opery 
w Raatysbonie.

— A u t o r  „Dwóch miłości", p. Józef Kośoielski, 
wykończył dwa nowe utwory dramatyczne: pięcio­
aktowy dramat historyczny „W imię krzyża" i 
jedno-aktowy obraz dramatyczny p. n. „Guwerner".

Dział ekonomiczny.
N a wystawie Czemiowieckiej nagrodzony 

został p. Edmund Biedl ze Lwowa dyplomem hono- 
rowym za przedłożone bukiety i wieńce.

Nowa linia kolejot 1. Ministerstwo handlu 
udzieliło zarządowi dóbr łu .Lrtura Potockiego ze­
zwolenie na przedsięwzięcie wstępnych robót techni­
cznych, celem budowy kolei lokalnej z S i e r s z y  
w Chrzanowskim powiecie przez T r z e b i n i ę  i 
W a d o w i c e  d o S k a w i e c  (stacja kol. Państw.) 
z ewentuałnemi rozgałęzieniami ku kolei Północnej 
z połączeniem w T r z e b i n i  i z koleją Państwową 
w R y c z o w i e  lub Z a t o r z e .

Gal !ył“ki akcyjny bank hipoteczny. 
Wiener 2Stg. donosi: Komisja ministeijalna dla sto­
warzyszeń udzieliła galioyjskiemu akcyjnemu hipote­
cznemu upoważnienie, do emisji 5 procentowych li­
stów hipotecznych, przyczem jednak mają byó równo­
cześnie wycofane znajdujące się w obiegu 6 procento­
we listy zastawne.

Krajowy Bank h y p o teczn y . Z dniem 30. 
września 1886 było w obiegu: 6°/. lisów hipoteez- 
nyoh 6,710.600 zł., 5°/0 listów hipotecznych 8,948.900 
zł., 5#/o listów hipotecznych premiowanyoh 13,178.800 
zł., asygnacyj kasowych 2,482.800 zł.

Fabryka zapałek ma byó założoną w Ni- 
żniowie w barakach nad Dniestrem położonych. Przed­
siębiorcą jest izraelita, otrzymał już pozwolenie od 
władz rządowych i krajowych.

Bndowa urogi Siedleeko-M&łkińskiej zna­
cznie już postąpiła. Szyny ułożone są już do stacji 
Sokołów na przestrzeni 28 wiorst, do której to staoji 
dochodzą pociągi robocze. Założono już także na całej 
przestrzeni druty telegraficzne, a w tych dniach usta­
wione zostaną aparaty, poczem nastąpi obsadzenie po­
sad telegrafistów, których zatwierdzać będzie zarząd 
dróg poleskich. W ogóle roboty idą pospiesznie dzię­
ki sprzyjającej pogodzie. Budynki są prawie na ukoń­
czeniu.

Kolej Bi ;esko-chełmska. Nowa ta linia, 
jak zapowiada Onjs. lub., zostanie stanowczo otwarta 
w d. 13. styczra r. 1887. Droga miała być ukoń­
czona jeszcze we wrześniu r. b,, lecz z powodu nie- 
dostawienia szyn z fabryk rządowych, termin otwar­
cia opóźni się o 4 miesiącr Budowle stacyjne są 
jnż prawie w komplecie. Od Chełma do stacji Wola 
Uruska kursują pociągi robocze. Most na Bugu zo­
stanie ukończony dopiero w końcu r. b., tymczasem 
pociągi kursują po moście prowizorycznym.

Nowa olbrzymia kolej żelazna. Powo­
łano do Petersburga gubernatorów Syberji wscho­

dniej i terytorjum amurskiego w sprawie wykonania 
projektu kolei żelaznej Petersburg-Pekin-Szangąj. 
Punktem centralnej tej kolei ma byó Jekaterinen- 
burg.

Telegramy targowe z d. 12. października: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .— 

do zł. — , żyto od zł. — do zł. — . Oko­
wita od zł. 27.50 do zł. 27.75.

f  u d a p e  s z t :  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 8.72 do zł. 8.74; rzepak od zł.— .—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na paździer. 150.—  
m.; żyto — .—  m.; spirytus 36.40 m.; olej rzepako­
wy — .— m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 50.50 fr.; olej rze­
pakowy — .— fr.; spirytus — .—  fr.

Nafta. Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre­
ma loco 6.30, Hamburg loco 6.40,'na paździer. 6.30, 
na paździer.-grudzień 6.35, Antwerpia na paździer. 
15.*/«, Nowy-York 6 *ji , Filadelfia 6.*/».

W iedeń  d. 11. października. Na dzisiejszy targ 
dowieź ono wołów węgierskich 1333, wołów galicyj­
skich 1174, niemieckich 1542, razem 4049 sztuk.

Płacono za wołv węgierskie opasowe od zł. 55 
do zł. 60, osobliwe od zł. 61 do zł. 64, za woły 
paszowe od zł. 48 do zł. 54, za woły galicyjskie 
opasowe od zł. 53 do zł. 59, osobliwe od zł. 60 do 
zł. 63, za woły paszowe od zł. 45 do zł. 52, za wo­
ły niemieckie od zł. 57 do zł 64 z? 100 kilo mięsa.

Do Pi eszburga przypędzono wołów na targ dzi­
siejszy 1536 sztuk.

W ilhelm  A m iro w icz  <& Sckelz-
O statnie no tow ania  produktów . 

z d. 13. października 1886.

L w ów : pszenica 7.75 do 8.20, żyto 5.75 do 6.15, 
jęczmień 5.30 ao 1.70, owies 4.50 do 5.20, groch 6.— do
9.—, wyka 5.— do 5.50, rzepak 8.70 do 9.10, lnianka 
8.95 dr 9.10, koniczyna czerw. 45.— do 52.—, koniczyna 
biała 45.— ao 5 5 —, koniczj ni -wsdzka —.— do — .

T a rn o p o l: pszenica 1.50 do 8.05, żyto 5.50 do
6.—, jęczmień 5 25 do 6.25, owies 4 75 do — , groch 
£.50 do 8.75, wyka 5.— Jo  5 20, rzepak 8.60 do 8.90, 
lnianka 8.75 do 9.—, koniczyna czerw 45.— do 50.—, 
koniczyna biała 45.— do — , koniczyna szwedzka —.— 
do — .

P o d w o ło czy sk a : pszenica 7.50 do 8.—, żyto 5.40 
do 5.75, jęczm 5.— do 6.15, owies 4.50 do —.— groch 
•— do .—, wyka 5.— do 5.10, rzej fc 8.75 do —, 
ln ianka —. do — , koniczym czerwona 45.— do 50.—, 
koniczyna biała —. -  do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do — .

J a r o s ła w : pszenica 8.— do 8.40, żyto 6 .— do
6.40, jęczmień 6 do owies 4.75 do 5.—, groch
8.— do 9.50, wyka 5.— do 5.70, rzepak 9.— do 915  
lnianka — do — , koniczyn czerwona 45.— dó 
52. , koniczyna bial —.— d® > koniczyna szwedz. 

— do — .
C zeru iow ce: pszenica 7.50 do 7.85, żyto 5 40 do 

5.70, jęczmień 5.— do 7 . - ,  owies 4.25 do 4.50, groch
5.50 do 8.50, wyka — do — •—1 rzepak 9.— do —.—, 
lnianka — do — koniczyna czerw. 45.— do 52.—,
konbzyna biała 45.— do 55.— koniczyna szw ed zk a____
do

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3 — do 10.— nomi­

nalnie.
Okowita za 10.000 litr . pro. loco Lwów 25 do

25.50.
Nowy chmiel 30.— do 65’—  za 56 kilo.
Usposobienie spokojne.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Warszawy:
Wczoraj popełniono świętokradztwo, które 

mogło doprowadzić do strasznych następstw.
W  kościele Karmelitów na Krakowskiem 

przedmieściu był odpust z wystawieniem Najś. 
Sakramentu. Tłum pobożnych zapełniał świąty­
nię, a księża i klerycy w presbiterjum odprawiali 
modły.

Naraz jakiś mężczyzna ubrany przyzwoicie, 
przystawia schodki do wielkiego ołtarza, zdej­
muje monstrancję i rzuca ją  z siłą na marmurowe 
stopnie.

W pierwszej chwili świętokradztwo to wywo­
łuje ogólną grozę, ale skoro zbrodniarz zstąpił ze 
schodków — tłum rzucił się ua niego i byłby go 
z pewnością poszarpał w kawały, gdyby nie księ­
ża, którzy obronili go i wydali w ręce sprawie- 
dliwości.

Świętokradca nazywa się Józef Andrejewicz 
Sergej, był bnbalterem pałaty w Łomży, Moskal.

Tłum odprowadził go do cyrkułu, gdzie spi­
sano z nim protokół.

Ciekawa rzecz jak  sąd z nim postąpi? 
Zapewne zrobią zeń warjata i uw olnią; za­

ręczyć jednak mogę, że człowiek ten posiada za­
pełnię zdrowe zmysły, co zresztą poświadczyć mo­
że cały oersonal hotelu Słowiańskiego, w którym 
mieszkał.

Telegramy własne „Gazety Naród"
W iedeń  d. 13 października. Snplent czwar­

tego gimnazjum we Lwowie, ks. Dr. Stanisław 
Wiśniowski został mianowany katechetą tego gi­
mnazjom.

W iedeń  d. 13. października. Dzisiejsza 
N owa Presse została skonfiskowaną za artykuł 
wstępny o odpowiedzi m inistra Prażaka na inter­
pelację w sprawie czeskiego rozporządzenia co do 
używania języka czesi ego w sądzie apelacyjnym.

R zym  d. 13. października. W arsenałach 
wojennych w Specji, Wenecji, i Neapolu zaczęła 
się nadzwyczajna robota nocami.

L o n d y n  d. 13. października. Zachody lorda 
Churchiira w Berlinie nie odniosły skutku. Trzy 
mocarstwa cesarskie są co do Bułgai i ze sobą w 
zgodzie.

Sofia d. 13. paździeraika. Rząd odpowie­
dział na nrzędową notę angielskiej agentury w 
tym sensie, że co do prawomocności wyborów je­
dynie sobranie rozstrzyga.

T e le c w  „Gazety Naroflowei'.
(Z biura korespondencyjnego).

W iedeń  dn. 12. października. (Izba posłów, 
koniec posiedzenia). M inister Prażak odpowiada 
na interpelację w sprawie rozporządzenia co do 
używania obu języków krajowych w obrębie wyż­
szego sądu krajowego w Pradze. M inister oświad­
cza, że rozporządzenie, będące przedmiotem in ­
terpelacji, odpowiada lepiej patentowi cesarskie- 
mu z dnia 3. maja 1853 r. o właściwości refera­
tów sądowych i o powzięcia uchwały względem 
tychże, aniżeli dotychczasowa, nieuzasadniona w 
żadnej ustawie praktyka tłómaczenia, która jest 
wypływem tylko miernej znajomości języka cze­
skiego ze strony urzędników sądowych. W wyż­
szych sądach krajowych w Pradze i Bernie jest 
język niemiecki wewnętrznym językiem urzędo­
wym; mimo to sąd jest obowiązany ze względu 
na zabezpieczenie wymiaru sprawiedliwości wyda­
wać swe decyzje w języka, jakiego nżyły strony, 
szukające pomocy prawa. (Brawo po prawicy). 
Minister powołuje się dalej pod tym względem na 
rozporządzenie ministerjalue z d. 5. czerwca 1869, 
podług którego zaprowadzona w Galicji, Lodome- 
rji i w. ks. Krakowskiem praktyka odpowiada 
temu, co wyżej powiedziauo. Podobnie dzieje się 
i w Iusbrucku. Jest zatem zapełnię azasadnionem, 
aby wykraczająca przeciw duchowi istniejących 
ustaw praktyka tłómaczenia decyzyj sądowych w 
wyższych sądach krajowych w Pradze i Bernie 
została usuniętą lab ograniczoną do koniecznej 
miary.

Minister podaje w końcu daty co do zakre­
su tłómaczeń przy wyższym sądzie krajowym w 
Pradze. Podług tego stosunek tłómaczeń do refe­
ratów niemieckich ma się w procesach mniej wię­
cej jak  3ii : ł |6, a przy rekursach jak */, : */7. 
Rząd wydając to rozporządzenie w myśl ustaw 
zasadniczych, wypełnił tylko swój obowiązek. 
(Przeciągłe oklaski i brawa po prawicy. Sykania 
po lewicy.)

Magg oświadcza, że m inister nie mógł owe­
go rozporządzenia żadnym paragrafem nstawy 
uzasadnić, i że rozporządzenie to zmierza 
do zaprowadzenia czeskiego języka jako urzędo­
wego. Mówca proponnje więo otwarcie dyskusji 
nad odpowiedzią ministra.

Weucliczke (centralista) popiera ten wnio­
sek, gdyż rozporządzenie językowe ma tylko na 
cela załatać rozdwojenie w łonie większości.

Na wniosek Heilsberga i Fiegla odbyło się 
imienue głosowania, w którem wniosek Magga 
odrzucony został 171 piwaoiw 118 głosom.

Sofia d. 12. października. Wczoraj wieczór 
odbyła się wielka manifestacja ua cześć wybra­
nych tutaj deputowanych. Manifestanci, z muzyką 
na czele, udali się do nich z gratulacjami. M ija­
jąc gmach konsulatu rosyjskiego wołali: Niech 
żyje c a r ! niech żyje wolna B u łg arja !

Według A j e n c j i  H a v a s a ,  tutejsi re- 
prezenta ci mocarstw potwierdzili doręczenie trzech 
not rosyjskich ; rząd odpowie na nie zapewne 
dzisiaj.

Szumią d. 12. października. Jakkolwiek 
przed kilku dniami groziło niebezpieczeństwo 0- 
gło8zeuia pronunciamento, udało się przecież rzą 
dowi skłonić oficerów do zmiany postanowienia. 
Główny wpływ na bierne stanowisko oficerów wy­
warła obecność szefa sztabu jeueralnego Petrowa.

Podczas przybycia Kanlbarsa zgromadziła 
się prawie cała ludność, wznosząc frenetyczne 0- 
krzyki: „Niech żyje!" Dopóki Kaulb&rs mówił o 
Rosji i carze, nie nstawały owacje, skoro jednak 
przeszedł do kwestji wyborów i aresztowanych 0- 
ficerów, dały się słyszeć ze i rszystkich stron pro­
testy.

Kiedy Kanlbars przejeżdżał około koszar 
kawalerji, powitało go około 100 żołnierzy. Po 
przyjęciu depntacji, składającej się z stronników 
C&nkowa, przybyła do Kanlbarsa depntacja partji 
rządowej z adresem, nłożonym w myśl zapatry­
wań rządu.

Wybory odbyły się bez zajścia. Z pomiędzy 
7000 wyborców wstrzymało się 300G od wy­
borów.

S zu m ią  d. 13. października. Kanlbars przyj­
mował tutaj deputację z 200 osób złożoną, z bur­
mistrzem na czele. Kaulbars oświadczył, że prze­
mawia w imienia cara, niemoże przeto dopuścić, 
aby mu przerywano jak  wczoraj. Depntacja wy­
słuchała Kanlbarsa spokojnie, poczem odeszła. 
Przed wyjazdem odwiedził Kanlbars komendan­
tów pnłków tutaj stojących.

Bukareszt d. 13. października. Korespon­
dent bukarestskiej Independance Roumaine i lon­
dyńskich Centra/news, który towarzyszył Kaulbar- 
sowi w Bułgarji, został w Szumli aresztowany, 
gdy się właśnie do Bukaresztu z powrotem wy­
bierał, i przez władze bułgarskie na Warnę do 
Konstantynopola wyprawiony.

B e lg rad  d. 13. października. We wczoraj­
szych uzupełniających wyborach do skupczyny 
zwyciężyli wszędzie, jak przy poprzednich, kan­
dydaci rządowi olbrzymią większością.

P e te rs b u rg  d. 13. października. Jowit, de 
St. Petersbourg p isze: Telegramy z Sofii aż nad­
to przewidywnją przezorność, która powodowała 
rząd rosyjski doradzać odłożenia wyborów, aby na­
miętności miały czas nspokoić się przed zadecy­
dowaniem spraw, w których o los Bułgarji cho­
dzi. Już pierwszy dzień wyborów odznaczał się 
opłakane mi scenami gwałtownymi. Trudno jeszcze, 
ze źródeł telegraficznych, nieodznaczających się 
bezstronnością, dokładnie odróżnić prawdę; bądź- 
cobądż jednak tern bardziej pojąć będzie można 
oświadczeuie rządu rosyjskiego, ze ani wybranego 
w takich okolicznościach sobrania, ani też uchwał 
onego sankcjonować nie może.

P a ry ż  d 13. października. Na naradzie ga­
binetowej uchwalono ułaskawienie Luizy Michel, 
od kilku miesięcy uwięzionej.

L o n d y n  dn. 13. października. Binro Reute­
ra donosi z H a lifa i: Krążowiec kanadyjski „Ter­
ror" aresztował amerykańską barkę rybacką „Ma- 
rion Grimes," ponieważ do portu Shalbnrne za­
winęła, nie zawiadomiwszy poprzód władz cłowych 
o swojem nadejściu. Kapitana skazano na grzy­
wny 400 dolarów. Kapitan domagał się wywie­
szenia bandery amerykańskiej po nad angielską, 
zaczeui komendant „Terrora" banderę amerykań­
ską usmiąć kazał i w barce zbrojną straż pozo­
stawił. Amerykański konsul jeneralny zatelegra­
fował o tych zajściach do Washingtona.

Rubryka „N adesłane" nie pochonzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za ni ‘ nie przyjm uje.

Nadesłane.
W szech  nauk lek arsk ich

Z D r .  O - O I jT S I - A .
b. kilkuletni sekundarjusz szpitala św. Łazarza 

w Krakowie, po odbyciu specjalnych studiów  dentysty­
cznych w zakładach uniwersyteckich dentystycznych 

w B e r l i n i e ,  otworzył od 9.b . m.

Atelier dentystyczne
przy ulicy K opernika N r. 5 (gdzie dawniej Bedi o ja  

„Gazety Narodowej") i ordynnje od godz. 9 —1 i od 3 —6.
W szystki operacje dentystyczne j  : plombowanie, 

wyjmowanie zębów i t. p., wykonywa na żądanie bezbo­
leśnie, przy częściowem lub całkowitem znieczuleniu za 

pomocą kokainy lub gazu rozweselającego (L u itg a i) .

Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie posiada 
jeszcze kilkadziesiąt egzemplarzy*

„Dziejów powszechnych Sziossera i iiagena“
i sprzedaje takowe po cenie zniżonej w kwocie 80 złr. 
w. a. lub nawet za spłatę ratami po 3 et. miesięcznie.

Osoby, któreby życzyły sobie nabyć to dzieło, ra­
czą zgłosić się do prezesa lwowskiego Tow. oświaty lu ­
dowej D ra A leksandra H irsehberga (w Bibliotece Oszo- 
lińskich). 1—22

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia 13. paździer. (Z Izby handlowej). I . akcje, 

za sztukę: Kolej f r lic . Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 194—, 
do 197 50, Kole, Lwowsko-Csern.-Jassy 224.— do 227.—. 
Banku hypot. gal. 27S.— do 283.— bez dyw., Banku kre 
dytu galicyjs. 215.— do 220. bez dyw. II . L isty zast. nt. na
1ÓO z£ w. "a. Towarz. kred. gallc. 5 pro. 100.40 'do 101.40, 
Tow. kredyt, gal. ziem. 4*/0 96.— do 97.—. Tow. kredyt, 
gal. ziem. 5%  10040 do 101 O Tow. kredyt, gal. ziem. 
4%  93.50 do 94 50, Banku krajów. 4V,°/o 96.— do 97.— 
Banku hypotecz. galicyjs. 6%  101.50 do 103.—, Banka 
hipot. gal. 5%  99.80 do 100.80, Banku hipot. gal. 5%  wyl 
10% pr. 102 50 do 103.50. I i i .  L isty  dłużne za 1Ó0 złr! 
Gal Z. kred. włoś. (d. 6 p r.) 3°/0 w likw. do 54.- 
Gai Z. kredyt, włość (d 5°/ ) 2‘/ s7 0 5 0 .- ,  Ogóln.
roln. kredyt, zakł. dla Gal. 1 Buk. 6°/0 lo i. w 15 la t — 
do —.—. IV. Obligi za 10° złr. Indem nizaeyjne galicyj. 
5%  ni. k. 104.25 do l t  >.25, Kom. banku krajowego &L 
w. a. I  em. 100.—, do 101.— Pożyczka krąjowa z r. 1878 
6%  w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa ió83 4ł/j°/o
95.50 do 96.50. Losy m iasta Krakowa 17.5<> do 19 50, Los, 
miasta Stanisławowa 29.— do 32.—. V. M onety: D ukat 
holenderski 5 85 dc 5.95, Dukat cesarski 5.89 do 5.99, N a- 
poleonder 9.86 do 9.96, Półim perjał rosy jsk i 10.22 do L0.32. 
Rubel rosyjski sreerny 1 54 do 1.64, Rnbel rosyjski papie­
rowy 1.171/ ,  do 1.191/*, 100 marek niemieckich 0 90 do
61.60, Srebro za 100 złr. — do — , Kupony w srebrze 
—.— do — . Pierwszy z cyfer w szystkich pozyeyj zna­
czy „płacą" druga „żądają.*

W iedeń dnia 13. październ godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 279 50. Anglo - austryaokie 
—.—. Unionbank 211.25, Kolej Kar. Luaw. )5.25, Ko­
lej południowa i05.—, Renta papierowa — , Listy  zast. 
Galie. Banku hipot. — , G alicyjski Bank krajowy 96 25, 
Napoleonder 9.91— Bosyj. banknoty 1-19.— Usposobie­
nie : *epsze.

B e rlin  dnia 12. październ. godz. 5 min 35 popoł. 
Bosyjs. bi "iknotv 192.60, Al je  kredytowe 453. — . Lom­
bardy 175 50, Galicyjskie 79.70, Pożycz, wschód. 59.30 
A ustrj. banknoty 163.—. ’

P a ry ż  3°/0 R enta 82.87.
W iedeń dnia 12. październ. godz. 1 min. 50 popoł, 

Alpmy 23.25, Węg. akcje kr. 289.25. Angl< iu s tr . t l i .—. 
Unionbank 211.10, Kolej Ka . L. 195.—, Nordbahn 831.5« 
Kolej Połud. 107.75, Kolej Alfbld 188.75, Kolej p. Elżb.
239.60, Kolej lw.-czern. 225 — Węg. Nordobst. 173.50,
Wied Commun. 124.50, Vog Taoakact 54.25, E lbetal
171.—. Węg. cis. losy r. 124.70 Landerbank 218.50, złota
ren ta  węg. 4*/o 104.—, Bankyerein 103.25, Bosyj. rnbel 
papier. 119 25, Losy węgierskie 121.25, Galie, indemniz.
104.50, Kredytowe — — . Usposobienie: m dłe.

^ o c i ^ g r i  J s o l e 5 o - w e „
Od 1. Października 1886.
Ze Lwowa odchodzą 

p o d łu g  z e g a ra  lw o w sk ieg o :

Do K raków  
Do Podwołoczysk 

„ (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec .

*10.44 4.10 8.10 4.52
10.25 — * 4.8 * 6.10 12.38
10.55 — — •  622 1. H

11.06 — * 6.20 12.20

Do Lwowa przychodzą:

Z Kra**owa • ■
Z Podwołoczysk 
„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec

9 27 •5  5u 1J.35 7.06
*10.26 3.05 •2-15 3.50 _
*10.10 2.28 -- 3 19 ___
•10.03 3.28 3.30

^  --------*>----- — r  ^ua^iooDLie.
W obwódkach czarnych Z J  są  godziny 

t j. od szóstej wieczór do szóstej rano.
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U z n a n ą  p o w s z e c h n i e

n a j l e p s z ą

p o l e c a  J Ó Z E F
I A S E  10 Z A P U S Z C Z A N I*  P O M O C

H A N K E  w e  L w o w i e
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu.

kuchennego wyborowej jakości jes t w fa- 
seczkach 18—20kig. w małych i większych 
partiach po cenie 90 i 85 ct. za kilogr. 
loco stacya kolei w Zarządzie gospo­
darstwa mlecznego w Jureczkowie poczta 
Krościenko przy Chyrowie do sprzedania

Dla znawców!
f o r t e p i a n

koncertowy krzy 
żowy Frytza, ze­
szłego rokn we 
Wiedniu kupiony 
za 490 złr. z po 
wodn wypadków 
do sprzedania za

370 złr. Oglądać go można nW go Alsche- 
ra  ul. Akademicka L 26. M P.

2943 4 - 1 0

Majętność ziemska

» • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

Skład kawy 2
A rtura Kościckiego •

pod godłem #1

X

tbwb
codziennie świeże, 5 kil. kosz 1 zł. 50 ct., 
jab łka, gruszki, brzoskwinie i jab łka raj 
skie 1 z ł 40 ct. wysyła franco za pobra­

niem 2921 10—10 
Fr& nkel & Y oigt w W erschetz Węgry 

południowe.

2<
• l

*

obszaru około 1300 morgów w powiecie 
Rohatyńskim *|, mili od stacji kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej je s t  do sp rze­
d an ia . Bliższych wyjaśnień udziela kan- 
celarja adwokata Dr. R oberta Czajkow­
skiego we Lwowie przy ul. K opernika 20.

Pośrednictwo wykluczone.
2962 1—3

P ewien handel ham burski, który w li- 
stopadzie u rządza interes wysyłek, 
jposzukuje rutynowanych i czynnych 
ajeutów i komiwojażerów na prowincji. 

O ferty z referencjam i p o d : H. 07271 do 
Haasenatein & Vogler w Hamburgu.

Do ir d z le r z a f ie i ia .
Nowo w ybudow any, z 4 parami 

walców i parą kamieniami franenzkim i, 
urządzony MŁYN TU RBIN O W Y  w jedneni 
z większych m iast na B esarabii położony 
je s t na 5 ewentualnie 10 la t do wydzierża­
wienia. Zgłoszenia przyjm uje Leop. K ittl, 
land- und Forstw irtsehaft. techn. Bureau 
w Czerniowcach 2963 1—3

ioratłoiaies Haadets-Lftr-insiliift , l r a r
W in ,  Z., W o ll i . t l .  UMut biMUeh ohne Terhanahlanc:

bebriwf 
pak «. fr.

W E  L W O W I E
Chorążezyzna 1. 22. 

poleca dobrą i w ydatną kawę spro­
wadzoną wprost od producentów z

Ameryki południowej.
Kosztuje we Lwowie 

1 kilo ałr. 1.50 i 1.60 na prowincji. 
4’/. kilo złr. . . 7 70 i 8.20 franko.

Nic mam wcale tych gatunków 
kawy, które inni pod nazwą moje­
go godła ogłaszają.

Wody mineralne naturalne.
Administracja w Paryżu 

B o u l e v a r d  M o n t m a r t r e  nr.  8. 
T łra n d e -G r l l le .  Choroby lymfatyczne 

organów trawienia, zatory wątroby i śle­
dziony, kamienia etc 

H o p i ta l .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawie­
nie, brak apetytu, boleści żołądka 

C e le s t in s .  Choroby krzyrza, pęcherza 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (dia- 
betis) wydzielania b iałka w moczu. 

H a n te r i v e .  Choroby k rz ia , pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moozu.

Żądać należy , aby naztoisko źródła  
znajdowało się na kapslach.

C. k. uprz. galic. akcyjny

Bill HIPOTECZNY
kupuje i sprzedaje

wszystkie

papiery wartościowe
i monety

po kursie dziennym.

Zlecenia z prowincji wyko­
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji.

2873 4 -  ?

Najsilniejsze 
wypadanie włosów

ustaje przy używaniu pomady dęb«wo- 
rozmarynowanej dr. TSUAFA »  L o n ­

d y n i e .  Cena 1 złr. 12 ct. 
S k ł a d  w a p t e c e  Z. R u c k e r a .  

2905 1 4 -2 0

B .  G e b u r t h

Dostać można we Lwowie w aptece j>.
K. Mikolascba i E. M endrochwitza i Gol 
bauma. 1656 20— 22

Cierpienia żołądka 
wszelkiego rodzaju

Największa wypożyczalnia 
N U T  M U Z Y C Z N Y C H

jakoteż cierpienia wątroby, 
roidy, osłabienie żołądka, niestrawność.

kolki, henio-

usunięte zostaną w najkrótszym  czasie
pod gw arancją zupełnie, za pomocą uni­
wersalnego eleksiru żołądkowego apteka-

K a l e n a n n i n  e h J n r ł  m / /  ł w « J rM  S c k e id a  Cena pół flasz. 1 zł., całej J ^ S tę g a t  n t a ,  S h t t t u  n u t  m u  j ZJ gQ et Jedynie do nabycia w apt.
S ty c z n y c h  oraz kkspedycja p ism  ;s>. j erzego Maxa Schneid we Wiedniu, V. Bez.

e. k. m aszynista nadworny 
we W iedniu V II . Kaiserstrasse 71.

perjodjeznych

S. A. Krzyżanowskiego
w  Krakowie

Wimmergasae 33 dokąd stosować należy 
zamówienia. Liczne pisma dziękczynne 
od lekarzy i uzdrowionych. S k ł a d  we  
Lwowi e  w apt. P. Mikolasoba. 1290 4-161

Piece, regulatory 
do napełniania, 

Piece do napełniania 
od spodu,

P A L O W I S K A  

do gotowania, 
oentralne opalacie, 

Aparaty do 
suszenia i schnięcia.

W zory bezpłatnie.
S k ła d  w e L w ow ie w h a n d lu  J a n a  

S ch u m an a.

Oświadczenie.
Oświadczam niniejszem że Ż A D N Ą  z mych Piwnic ani 

wcalości, ani w części NIKOM U nie odstąpiłem i że nie mia­
łem i nie mam ŻA D N EG O  spólnika ani w mym Handlu win 
ani w mej Restauracji, które z duiem 4. grudnia 1886 do własnej 
przenoszę kamienicy, przy ulicy Krakowskiej 1. 9., gdzie tak 
Handel win, jako też i Restaurację SA M  bez żadnego Spólnika 
nadal prowadzić będę. 2940 3_ 3

We Lutowie dnia 4. października 1886.

I L j - i a c L T ^ r i ł c  S t a . d t r r v u . l l e r .

Ekstrakt mięsny
na polepszenie 

ro s o łu ,  so su , j a r z y n ,  
kondez, bulion mięsny

do natychmiastowego sporządzenia po-1 
żywnej, wybornej zupy m ięsnej bez w szel-| 

kiego innego dodatku Należy żądać prawdziwą 
K EM M E R IC H A  p re p a ra tu  m ięsnego. 

H artow ny skład dla Austro-W ęgier u korespendentów 
kompanii Kemmerieb: T eodo ra  E tt i  we W iedniu .

Na sezon teraźniejszy
sprowadziłem do mego od przeszło 25 lat P. T. Publi­
czności znanego handlu, wybór najmodniejszych to­
warów bławatnycb, płóciennych, sukiennych, 
jedwabnych jakoteż dywanów perskich i bielizny 
Stołowej, ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe 
po n a jta ń szy ch  cen ach . — SKLEP mój znajduje się

pod I. 13., ulica Żółkiewska,
naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień.

Z wysokiem poważaniem 2939 3 - 6

I L ć C a . l e r  “' ś j y i ć L r i c i h . . .

Lepsze i tańsze jak wszędzie, 
ponieważ f a c h o w o  s p o r z ą d z a n e

poleca

FARBY OLEJNE
2938.3—12

poleca swoją znacznie powiększoną i 
w najnowsze utwory zaopatrzoną N ajprzedniejsze kuracyjne

nut muzycznych
na fortepian  i inne instrum enta i do śpie­
wu pod bardzo korzystnemi warunkami. 

W arunki abonamentu nut rozsyła się

WINOGRONA
feslaw skie

na żądanie g ratis i franko.
Naj ' ' 'łajnowszy katalog nut jest do naby­

cia po cenie 70 centów. 2806 3 - 6

w koszykach 4, 5 do 6 kilowych, najstaranniej opakowane, c o d z ie n n ie  
ś w i e ż e , r o z s e ł a  n a j t a n i e j  h a n d e l

• X X X X X X X X X X M «
DRZEWCA OWOCOWE 

3 do 6 letnie w najszlachetniejszych
g a tu n k a c h :

Gruszki letnie, jesienne i zimowe sztu­
ka od 50 ct. do 1 zł.

Jabłka letnie, jesienne i zimowe sztuka 
, od 50 do SO ct.
s "wki węgierskie i Ręgloty od 50 ct
.  do 70 et.
Jj^Mznie j Wisznie od 50 do 70 ct. 
<X«r«ohy kleparowskie od 1 zł do 1
„ **• 50 ot.

T l  2 metrowe z ładną  koroną 
°* ™ et. do 1 zł. 20 et. 
rian ee  szparogón o lb rzy m ich :

Coleeal Asparagus" 3 do 4
ĆehnuS 8Ztnk p° 3 z*•

Hł*oyntw^r P a rlem skie jako to :
y’ '"IJpany, Narcyze, Tacety,

w witUńm m,?£Lku8¥ etc- . , ■'"yoorse x po najtańszej cenie

Cenniki na t^ ? r3acki liczba 11 
franco.

♦ * * * » * X X X X X W

S t .  M a r k i e w i c z a
we Lwowie, w Rynku 1. 4 2 . 2821 11-12

pod gwarancją najlepsze do malowania dachów, drzwi, 
bram, okien, mebli ogrodowych, maszzn rolniczych itd.

Pokost
do zapuszczania przedsionków, schodów i t. p. 

K I T  do kitowania okien, podłóg itp.
T e e r  g a z o w y  

T E E S  D R Z E W N Y

Cement,
O - I P S  i t p .  i t p .

Specjalny skład farb 
i artykułów gospodarczych

pod firmą

S'1—* 4̂
. ci 

s  ® O
W
03 m

-fi d© en — © O® £ ■s© ^  o 
_» *

Płótna, stołową bieliznę
i gotową b ie liz n ę  dla m ężczyzn  

Pończoch, S k a rp e tek ,
takie  Pończoszki d la  dziee i, 

Deszczochrony I Płaszcze od deszczu,

Alojzy Hubner

poleca

H A N D E L

F. S. Bardasza
we L W 0 Y1E 

vis-a-vis koścó ła  Katedralnego.

Ceny fab ry cz n e .

2 ^ 2

W O 00
N ,«  w

Lwów, ulica Karola Ludwika licz. 13.
(dawniej cukiernia Rotlendera).

Sukna
w dobrym towarze 

nader tanie

resztki
od 1 złr. za m etr i wyżej. 
Wzorki na okaz wysyłają się 
franco, obficie asortowane 

książki wzorów dla pp. krawców nie fran ­
kują się. I.

Skład fabryczny sukien 
„Znm w eisaen Lamm*‘ w  Bernie.

CHIMSTOFLE
TTT. . C dostaw cy n a d w o rn i,

we le niu, I. Opernring (H ein riehshof)  5.
Najlepiej posrebrzane i pozłacane 

sprzętj stołowe wszelkiego rodzaju.

Sztućce (kasetki), urządzenia serwisowe, zastawy stołowe, garnitury bronzowe, przedmity sztuki itp. dla każdego do 
mu I na podarki po stałych cenach fabrycznych. Gwarancja za nakład srebra.

J e d y n e  zastępstw o  s re b e r  lity ch . K orzyśc i w yrobów  C hristo fla
l9 c iężk ich  czysto  s re b rn y c h  ły ie h ,  w idelców , n o ió w  i ch o ch la  k o sz tu ją  około 190 z ł.  za  tę  sam ą Łw oto o trzym a s ię  n a s tę p u ją c y  k o m p le tn y  serw is 

^ sto łow y C hristo fla , s k ła d a jąc y  się  z
12 nożów  deserów  z ł.  15 .— 1 ły żeczk a  do  c u k ru  z ł. 3 .50  1 p rz y s ta w ia  n a  oce t 1 o liw ę  z ł. 15.—12 ły żek  s to łow ych  

12 w id e lcó w  sto łow ych  
12 n o ió w  „
12 ły żek  do kaw y 
12 w idelców  deserow ych  
12 ły żeczek

1 c h o ch la  
1 w arzech a  do m leka 
1 ły żk a  do ja rz y n  
1 ły żk a  do kom potów 
1 ły żk a  do sosów

1 szczypczyki do  cu k ru  
1 w ide lec  k ab are to w y  
4 p o dstaw ki n a  flaszki

1.75
1.50
5.50

1 s ło ik  n a  m u sz ta rd ę
2 pod w ó jn e  so ln ic z k i 
1 s z tu c iec  do  t ra n  żerów.
1 sz tu c iec  do sa ła ty

_    n   l  „ do ryb
Taki se rw is  ze s r e b r a  ko sz to w ałb y  około 1060 z ł. "zatem co roku  okaże się  60 z ł. s tr a ty  p ro c e n tu , k tó rem  po k ry w a s ię  w ciągu  3 l a t  

w ydatek  n a  se rw is  O R FEY R E R IE  C H R IST O F L E . to n  jed n a k  s łuży  jeszcze  d łu g ie  la ta  a w ko ń cu  tu u n n  kosztem  m ożna go zn o w u  p o śreb rzy ć . S p e -
 i. i     ■- ,____! ---- rr..............................   _  j    < a___________________________ u r w ł n w  W  Tl a  ̂  ' /V m  c l n n l n  T l i  L X. „  i „  — wrtl ,

Kosztuje razem zł. 190-—

c ja ln e  a rty k u ły  d la -hotelów , r e s ta u ra c ji ,  k aw ia rń  i tp . Z apraszam y do zw iedzen ia  n ie u s ta n n e j  w ystaw y  w naszym  sa lo n ie . I I I .  ta ry fa  i k osz to rysy  gr»-
tis .  P r iy jn m jc  s ię  p o ś re b r a n ie  tow arów  m eta lo w y ch  w szelk iego  l-oflzaju i ta u io  się  p o liczą.
____________ N ayym  reprezentantem  we LWOWI E jest J ULI AN STRZELBICK I. złptmŁ w rynku 4v

W y ł ą c z n y  s k ł a d

Tysiące ludzi cierpi na tasiemca.
Mała liczba z nich zna rzeczywistą przyczynę ustawicznych

cierpień.
Pod gwarancją usuwa się każdego tasiemca z głową

oraz inne robaki tak u dzieei, 
■mit i u porosłych , w prze­

ciągu pół godziny bez bolu 
i niebezpieczeństwa, bez prze­
rwy w zatrudnieniu; poje­
dynczym i łatwym do zaży­
cia środkiem , który nawet 
dla doświadczenia zażyty, nie 
jest szkodliwym.

W iększa część ludzi cier­
piących na tasiemca, uważa­
ną jes t jako chora na niedo- 

krewność i cierpienia żołądka. 
Oznaki powyższej choroby są: obecność w kale białawych łazankowatego 

lub ziarna harbuza, kształtu  członków tasiem ca lab innych robaczków, cera blada, 
mdły wzrok, niebieskie obwódki kolo ócz, wycieńczenie, zaflegmienie, stale obło­
żony język, niestrawność, brak apetytu  naprzem ian z gwałtownem uczuciem głodu,
nudności a nawet mdłości przy próżnym żołądku lub po zjedzeniu pewnyoh potraw. 
Uczucie jakby się coś z żołądka do gardła pchało, znaczne nagromadzenil  y _ fzenie śliny

I r is taeb , kwasy żołądkowe, zgaga“ s iln e ‘odbijanie, zawrót i częsty ból głowy, 
| ieregularny s to le c , swędzenie w uosie i kiszce oddechowej, kolki, przelewanie 

się w brzuchu, wreszcie kłójący i ciągnąoy ból w kiszkach, bicie se rca , zboczenia 
I menstrnacyi, uczucie znużenia i t. d.

Honorarium włącznie ze środkiem 6 zł. w. a 
. . Leczy także listownie szybko i gruntownie według najnowszej metody spe­

cjalnej pod gwarancją za skutek: wszystkie tajemne choroby, cierpienia spodnich 
części ciała, osłabienie, lis z a je , rany, wrzody, nerwobóle, upławy, cierpienie żo­

łą d k a ,  gościec, kurcze wszelkiego rodzajn.
1 W ysyłka lekarstw  bezzwłocznie i dyskretnie.

Lekarz specjalista S. RAPPAPORT w Borysławiu (Galicja).

KASY
trwałej, najnowszej konstrukcji,

W I E S E  &  C M . ,
we Wiedniu.

S kład : II., Uutere D.maustrasse, 25. 
Fabryka: II., Pappenheimgasse, 58.

W  interesie kupujących, ostrzega 
s1q przed zamluną. 1212 21—24

mr Z D  A . 3 S T I E
D r FRYDERYKA LANG IELA

balsamie brzozomym.
„Racjonalnie dobrane pierw iastki tego kosme­

tyku są dla pięknej płci nieprzewyŻBZonej dobroci 
i skuteczności. Do szybkiego i zupełnego przywrócenia 
systemu skórnego po przebytej ospie, jes t ten balsam 
jedynym '. M ED. D r. RASPI,

Wiedeń. prokurator uniwersytetu.
Do nabycia w dzbankach po 1 zł. 50 ct. we

W iedniu we w szystkich w iększych aptekach, również
w aptece F ilipa Nenstcina, I. Plankeng. 1148b 1—9

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i  wybryki.

D r. W  runa 
proszek peruański

wyrabiany z ziół pernańskich. 
Proszek peruański je s t jedynym, ażeby osła­
bienie narządów płciowych i porodowych,

a temsamem u mężczyzn impotencję, i u kobiet niepłodność
usunąć.

Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywo­
łanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez poma­
zania, onatnię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drzeuiu ner­
wowemu w rekach, w nogach i niedokrewności i t. p.

Żaden środek znany w medycy nie, nie wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wrnua „ P ro s z e k  
peruański-1; —• nieszkodliwość poręczona. 1204 9—18

Ceua pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct.
Skład we L w o w i e :  w apt. Z. Ruckcra, w »pt podapt. Z. Kucucra, "  -r*  „Gwiazdą* P . 

M ikolascba; w K r a  k o w ie :  W. R e d y k a ;  w B r o d a c h Reder a p t . w 
C z e r n i o w c a c h :  u J. G oliebow skiego; w l a r n  o p o l u ;  w apt. J .
Jamrogiewicza — Jeneraluy ajent we Wiedniu; Al. Gischner dypl ap te ­
karz II , K aiser Josefstrasse 14 1146 2—28

P ozostałe z wysprzedaźy składu broni i przyborów myóllyskich
„ D I A N A “  w  K r a k o w i e 11 P A T R O N Y  p e w n e

uiozaw odue . w znacznej ilo śc i , są do n a b y  w W Agencyi dla 
Rolników S. Mikuckiego w Krakowie (j.ak0. k" li>t«ra z. Darow-
sk iego ) po następujących  cenach, atosow nie do kalibru i koloru.

Ceny 20 pret. niżej cen fabrycznych.
PATRONY s y s t e m u  LANDKASTRA.

I T  C e n y  1 0 0  S 2 t -------
Kaliber czerw ni€bie8‘ ^e l.

28, 24 złr. — ”  1 1 2
bron. popiel.

20, J8 
16 
14 
12

3-
3-08,

152,
1-60,

112
105,
120,

096,
1-94,

112,
120,

-  1-28, -  
PATRONY systemu LEFAUCH EUX.

18. złr- -  _  0-92, -
-  — — 0-92,

” — — 1 —. 1-—,
— 152, 108, 108,

» -  -  1 1 2 , -  -
My bitki na proch i śrut po 15 i 20 ceutów pudełko.

, . , 1-onz tego jest dużo różnych drobny p r z e d m i o t ó w  myśliw.
skich tanio  tlo sp rz e d a n ia . 2788 4 - 4

28, 24 
16 
14 
12 
10

0-76,
0-84,
0 -92 ,

oryginalnej

M Y  WEŁNIANEJ
z jedynej przez 4

Prof. dr. Gustawa JAEGERA
k o n c e s j o n o w a n e j  f a b r y k i

ff. Bemera Synów SMgart-Bregeiiz 4

JC ftl

|-  w Magazynie Sehaycrów
w e  L w o w i ® -

Z drukarni i litogratji P illera i Spółki

I1


